a wiersz milime- 
trowy przed 1złoty 
w tekś cie50 gr „ża 
tokatem 40 gr. Ogło 
szenia tabólarycz- 
ne 50 proc., a Świą- 


Cena numeru 40 oroszy 


| 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 2.— 
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Krwawa rozprawa policji zwywrotowcami 


w powiecie hrubieszowskim 


PAT. donosi z Warszawy: W 
kilku wsiach powiatu hrubieszow - 
skiego i zamojskiego woj. lubel- 
skiego władze państwowe stwierdzi 
ły działalność wywrotową szeregm 
agitatorów, stosujących bezwzglęl 
ny teror wobec miejscowej ludności 

W związku z tym zarządzono o0- 
statnio rewizje u działaczy komuni 
stycznych, aresztując ich i przeka- 
zując ich władzom sądowym. 

W dniu 16 bm. w trakcie prze- 
prowadzania fewizji Teve Żuków 
Wycieczka dzienaikarzy 
fińskich na Śląsku 


Wezoraj o godz. 0.04 rano pociągiein 
z Gdyni przybyla do Katowie wyciecz 
ka dziennikarzy fińskich, w skad kto- 
rej wehodzi 11 dziennikarzy i publiey- 
stów z kierownikiem wycieczki p. Sep- 
pala, zastępcą dyrekiora biura praso- 
wego fińskiego M. S. Z. Dziennika: 
rzómi towarzyszy delegat pólskiego M. 
S. Z. i Związku Dzienikarzy 'R„+P. 


Na dworca przywitali przybyłych 
prz, przybył 


dziennikarzy prezes Syndykatu Dzien 
n karzy Śląska i Zagłębia Dąbrowskie- 
go red. Sławek, wiceprezes Syndykatu 
red. Rumun i kierownik biura. praso- 
wego Śląskiega Urzędu Wójewódzkie- 
go red. Kubisz. ŻW 

Goście udali się z dworca: do hoteln 
Monopol, skąd po odpoczynku rozyo- 
ezęli zwiedzanie miasta. M. in. dzienni 
karze zwiedzili gmach Śląskiego Urzę- 
du Wojewódzkiego oraz Śląskie Tech- 
niczne Zakłady Naukowe. W godzi- 
nach południowych wycieczka wyje- 
'chała w towarzystwie przedstawiciel 
Syndykatu dziennikarzy Śląska I Za 
_giębia Dąbrowskiego oraz delegata U 
rzędu Wojewódzkiego do Chorzowa, 
gdzie zwiedziia nowoczesne urządze- 
nia szybu „Prezydent Mościcki“. isa- 
stępnie uezestni = wycieczki zwiedzili 
hutę „Pokój“ Nowym Bytomia, 
göze podejmo*ani byh śniadaniem. 

Wieczorem Syndydat Dziennikarzy 
przejmował gości fińskieh obiadem. 

Dziś rano uczestnicy wycieczki ot- 
jezdżzają do Krakowa. 


——000— 


Ostatni etap lotu 


WARSZAWA, 17. 9. Wezoraj od- 
był się ostatni etap lotu w lotniczym 
konkursie turystycznym na trasie 
Łwów--Śtanisławów—Lwów i Lwów 
Warszawa. 

Na tym etapie 21 aparatów lecialo 
w kluczach po 3 samoloty, aby uzy- 
skać większą ilość punktów. 


Pierwszy lądował o godz. 17.09 kiucz 
lwowskiego aeroklubu pilotowany 
przez lotników Kowalskiego, Pruszyń 
skiego i Markowskiego. następny 
klucz był również aeroklubu lwow- 
skiego, trzeci — gdańskiego., 4 i 5-ty 
-—- warszawskiego, 6-ty — kombinowa- 
ny i 7-y — krakowskiego. 


Z pozostałych samolotów konkurso 
wych pierwszy lądował Br. Zakrzew- 
ski (Wilno., drugi — Sarka (Lwów), 
trzeci — Nielubczye (Wilno). 


gminy Miączyn pow. hrubieszow - 
skiego zebrała sie. większa grupa 
wywrotowców, która, pragnąe uda 
remnić aresztowanie ich przywód- 
cy, zaatakowała czynnie oddział po 
licyjny. 

Do policji oddano szereg strza- 
łów rewolwerowych, w wyniku cze 
go zostało ranionych trzech poli 
cjantów, z których jeden zmarł w 
szpitalu w Zamościu. 


Dowódea oddziału policyjneza 


polecił oddać w powietrze salwę © 
strzegawczą, gdy zaś to nie odnio- 
sło skutku i  wywrotowcy w dai- 
szym ciągu nacierali na policję 
oddział policyjny zmuszony był w 
cbronie własnej oddać strzały do a- 
takujących. 
W czasie starcia zabitych Zosta 

ło pięciu wywrotowców: 

Po przywróceniu spokoju władze 
bezpieczeństwa aresztowały 15 mu 
nych komunistów podżegaczy. 


Surowe «ary na przestępców dewizowych 


M. nnymi i p. Baigelman z Będzina 


Wczoraj odbył sięw sądzie Okręg 
wym w Chorzowie cały szereg toz- 
praw o przekroczenia dewizowe. W 
wyniku rozpraw sąd skazał: Annę 
Budniak z Chorzowa na 1 i pół ron 
więzienia i 2.000 zł. grzywny, Antonie 
go Krusza z Chorzowa na rok więzie 


. nia i 200 zł. grzywny, Jana Grządzie 


la z Katowie na 1 rok więzienia 1.3060 


W posunięciach gospodarczych 


zł. grzywny, Małgorzatę Jajonek z 
W. Hajduk na 1 i pół roku więzienia 
1.500 zł. grzywny, Abrama Rosenfelda 
z Chorzowa i Rubina Beigelmana zZ 
Będzina po 14 mies. więzienia i 4000 
ał. grzywny oraz Berka Seidnera z Ra 


«domska na rok i 10 mies. więzienia 0- 


raz 4000 zł. grzywny. 


Zmniejszony wywóz 
wyrobów hutniczych 


Według danych Związku Eksporto 
wego Polskich Hut Żelaznych, wywoż 
wyrobów hutniczych zmniejszył się W 
mics. sierpniu br. z 18.879 ton w lip- 
eu do 18.657 ton w sierpniu, tj. o 22 io- 
ny, czyli o 1.17 proe. Obniżył się ek- 
sport do Argentyny, Bułgarii, Bra- 
zylii i Niemiec, zwiększył się nato- 
miast znacznie eksport do Chin, Nor- 
wegii i Urugwaju. 

W okresie od 1 stycznia 1936 r. do 31 
sierpnia 1936 r. wywóz żelaza wynosił 
117.541 ton (w roku ubieglym 135.994 
tony), rur 18.198 ton (19.742 tom), żeja 
za-manganu 5.547 ton (5.750). Razer 
wywieziono wyrobów h utniczych 
140.996 ton, czyli o 1.13 proe. mniej 
niż w tym samym okresie roku ub. 


Spisek na przywódców 
rządu hiszpańskiego 
PARYŻ, 16. 9. — Z Madrytu «ło 


noszą, że władze bezpieczeństwa wpa- 


dły na trop spisku na życie prezyden 
ta republiki hiszpańskiej Azana, pre- 
micra Largo Cabałlera, ministra Priz 
to i głośnej komunistki La Passiona- 
ria. W związku z wykryciem spisku a 
resztowano 6 osób. Dalsze aresztowa- 
nia oczekiwane są w najbliższych go- 
dzinach. CEN 


rządu przedstawiciele życia gospodarczego widzą 


politykę zdrowego rozsądku 


WARSZAWA, 17. 9. We wczoraj- 
szych obradach konferencji informa- 
cyjnej, cdbywająeej się w Minister- 
stwie Skarbu, prowadzona była dysku- 
sja nad wygłoszonymi referatami. 

Uczestnicy konferencji wys' ucha 
przemówień przedstawicieli życia gv- 
spodarczego w osobach p. Morawskie- 
go — prezesa Związku Izb i Orsaniza- 


cyj Robotniczych, Aleksandra Wiers 
1 


Przemysłu Polskiego, prof. Krzyza- 
nowskiego, prezyd. m. Warszawy Sti- 
rzyńskiego, rektora Witolda Staniewi- 
cza i b. ministra Klarnera. 

Prezes Morawski zalecał ostrożność 
w optymiźmie panującym wśród lud- 
ności miast. 

Co do sytuacji w rolnictwie, pre- 
legent podkreślił, że wzrost dochodu 
gotówkowego rolnictwa następuje jesz 


Liekicgo — dyrettora Centralnego 4%. cze powoli i daje się oszacować na Jk 


Domniemany sprawca pożaru «Bogucieach 


mie przyznaje się do winy 


Śledztwo w sprawie katastrofalne- 
vo pożaru, jaki miał miejsce onegdaj 
na terenie kop. „Ferdynand* w Bogu- 
cicach, prowadzone jest w dalszym cI4 
gu w kierunku dokładnego wyświetłe- 
nia przyczyn pożaru i ustalenia winy 
sób podejrzanych. 

Aresztowany pod zarzutem zbrod- 
niczego podpalenia stodoły Zdzisiaw 


Dyczko ze Strzemieszye nie przyznaje 
się do czynu, jednak przes'uchani 
świadkowie złożyli zeznania, obeiąza- 
jące aresztowanego. 

Data pogrzebu 13-tu ofiar pożaru 
nie została jeszcze Ściśle ustalona, pta 
wdopodobnie pogrzeb odbędzie się 
dzisiaj na koszt miasta Katowie. 


Uduszona woczach tłumu 


Potworna scena 


SIEDLCE, 16. 9. Potworna scena 
rozegrała się wczoraj na ulicy Puiaw- 
skiej. Zbrodniarz dokonał mordu NV 
biały dzień wśród tłumu ludzi. 


Pomiędzy Abramem  Lejzorem i 
Rzążewem a Dwojrą Zawzymowską 
wynikła sprzeczka, która wkrótce prze 
rodziła się w gwałtowną kłótnię i böj- 
kę. Rzązew uderzy: Zewzymewske ki” 


na ulicy Siedlec 


kakrotnie kijem, a gdy kobieta frze- 
wróciła się, oszalały z gniewu potwór 
rzucił się na nią i zaczął dusić. 


_ - Nim -zgromadzony na chodniku 
lium zdołał ochłonąć z wrażenia, Rzą- 
zew zadusił swą nieszczęśliwą ofiarę. 

Zaalarmowana policja „ujęła mor- 
dercą i przekazała go władzom  sądo- 
Ww: M. 


niesienie jest zagadnieniem 


lo 3 proe. dochodu z roku 1928. Mów- 
ca stwierdził w zakończeniu, że poj rā- 
wa w rolnictwie istnieje, ale jest jesz- 
cze skromną roślinką, której mie nai- 
ży obcinać gałązek i przygniatac et;- 
zarami. 

Dyr. Wierzbicki, nawiązując do pize 
mówienia p. wicepremiera przy Zaga- 
jeniu konferencji wyraził pogląd, że 
nie ma istotnie lepszego określenia ua 
kierunek naszej polityki gospodarczej, 
jak określenie „polityka zdrowego roz 
sydku“, którą przeciwstawiać nalezy 
t. zw. powszechnemu przekonaniu v 
możliwości prowadzema polityki bar- 
dziej efektywnej. Stwierdzająe wspól 
zależność rozwoju wsi i miast |. Wietz 
bieki wyraził pogląd, że Polska musi 
stworzyć dla wsi wielki rynek odbiło: - 
czy dla produktów rolniezyeh. 

Musi prowadzić politykę  wzrosta 
przemyslu i handlu jako program 0- 
gó!łne iutarodowy. 

Centralnym" zagadnieniem, 
dyr. Wierzbicki poruszył było 
zagadnienie sytuacji przemysłu górni 
czo-hutniczego, którego potenciał wy 
twórczy zraniejszył sie, i którego pod 
niezwy- 


która 


kle ważnym dla państwa. 

Po omówieniu zagadnień amorty- 
zacyjnych w przemyśle projektowa= 
nych ulg dla inwestycyj  przemysło- 
wych: oraz” spraw opodatkowania zy 
sku, dyr. Wierzbieki stwierdził, że na 
odcinku budżetu państwowego w poli 
tyce podadkowej jest jego zdaniem 
prowadzona polityka zdrowego roz: 
sądku, która i w innych dziedzinaćŁ, 
a zwłaszcza w dziedzinie przemysłu 
gospodarczo-hutniczego winna być 
przestrzegana. 


» 


sA ZLA 
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Pod gorącym niebem polskiej Afryk 


W przeddzień pierwszego Święta winobrania w Zaleszczykach 


(Korespondencja wiasna) 


Tegoroczne, pierwsze w Polsce 
święto winobrania w ` Załeszczykach, 
rozpoczynające się dnia 19. września- 
zwróci: może powszechną uwagę szer- 
szego ogółu na ten jedyny bodaj skra 
wek ziemi polskiej o cieple podzwrot 
nikowem, na tę prawdziwą oazę owo- 
ców południowych, dostępnych wyjąt 
kowo bez cła. 

Od pewnego czasu dużo się słyszy 


i czyta o Zaleszczykach które jedni 
nazywają polskim Meranem, drudzy 
zaś polską Rivierą, a nawet polską 


Afrykę. Do niedawna jednak mało 
kto w Polsee wiedział dokładnie o o- 
wocach południowych, słońcu, pięk- 
nych okolicach, warunkach  kuracyj- 
nych, jednem słowem o tych wszyst- 
kich walorach, z których znane są dziś 
Zaleszczyki. Ciekawością powodowa- 
ny, pojechałem więc w te strony i za 
czerpnąwszy garść informacyj, dzielę 
się niemi z czytelnikami. Na wstępie 

KILKA OGÓLNYCH WIADO- 

MOŚCI 

„Polska się ciągnęła od morza aż 
do Zaleszezyków“ — pisał znany etno 
graf Zygmunt Glogier — pragną z 
tem może zaznaczyć, że Zaleszczyki, 
to kresy południowe Rzeczypospolitej, 
miejscowość wysunięta u nas najwię- 
cej na południe. Pa'ożone nad samą 
granicą Bukowiny, znajdują się zuacz 
nie bliżej od rumuńskich Czerniowiec, 
niż od polskij Kołomyi. Leżąc niezbyt 
daleko od Kamieńca, za czasów daw- 
nej Rzeczypospolitej wchodziły w 
obręb województwa. podolskiego, . dziś 


należą Zaleszczyki do wojew, tarnopol 


skiego., 


Zagarnięte przez Austrję przy p ier ' 


wszym rozbiorze Polski, należały Za- 
Jæzezyki wraz z całyrń * powiatem 
i wsenodnim pasem Galicji przez p2- 
wien czas do Rosji , mianowicie od r. 
1809 - 15, na mocy traktatu, zawarłe- 
go w Schónbrumie. 

Pod wzgłędem etnograficznym po 
wiat Zaleszczyki zaludniony jest 
przez ludność ubogą w 65 proc. ruskie 
go poehodzenia, która stoi jeszcze na. 
b. niskim stopniu kultury, w dużej 
części opanowana przez licznie osia- 
dle tam wszędzie żydostwo. 

Tyle na temat ogólnej charakter y 
styki Zaleszczyk. od miarodajnych 0: 
sób na miejscu dowiedziałem się jesz- 
cze szeregu szczegółów co do rozwoju 
tej miejscowości jako uzdrowiska i ja 
ko doskonałego terenu do uprawy wi- 
na i innych owoców, zwłaszcza more- 


lj. 


ROZWÓJ ZALESZCZYK 
UZDROWISKA 


datuje się dopiero od.roku 1926, to 
jest od chwili, kiedy weszły na See jal 
ną listę uzdrowisk w Polsce. Przedtem 
Zalęszczyki nie mogiy się rozwijać, 
gdyż nie było żadnych plaż, a tem wię 
cej postępu do nich, nie było też do- 
godnych warunków mieszkaniowych 
dla letników, natomiast co krok widać 
było ruiny i ślady spustoszenia z cza 
sów wojny. Dopiero gdy na miejseu 
ruin pobudowano nowe budynki, roz- 
szerzono sieć elektryczną i wodociągo 
wą — powstały pierwsze warunki do 
brgo letniska. 


JAKO 


Gdy lekarze warszawscy stwierdzi 
li znakomite skutki _ nasłonecznienia 
na tutejsze plaży, sława  Zalęszczyx 
rosła, Liczba letników wzrastała z ro 
ku na rok, zwłaszcza z chwilą gdy u- 
dostepniono brzegi Dniestru i powsta 
ły dwie plaże. jedna cienista, natural- 
na, druga „sztuczna“ słoneczna z wy 


Zalęszczyki, we wrześniu 1936. 


sokim brzegiem i ścianą skalną. 

Z chorób leczy się tu ischias, reu. 
matyzm, zełzy, choroby nerek, narzą- 
du oddechowego, nerwicę i t. d. 

Ale ZUieBŹCZYKI LO Bictyiso ietu- 
sko 1 uzdrowisko. i(osną Lu masowo 
morele, ostatnio udają się doskonale 
winaUpowiauano mi, ze winogrona do 
chouzą tu Czastin uo WicllńGuwci Ma ej 
śliwki. W obrębie Zaleszczyki i oKoliu 
winnice, zajmują obecnie około 130 he 
ktarów. Dla eafej Polski wina jednak 
nie starczy, ale w tem jest pociecha, że 
i wino mamy własne nienajgorszego 
gatunku. 


Polski letnik lub turysta  dsrząe 
sentymentem Morze, Tatry i Pieniny 
powinien i na Zalęszczy ki zwracać co 
raz większą uwagę. Szczególny cha- 
rakter tych stron, ich egoztyczny urok 
pod względem ciepła i owoców zastą 


pić mogą niejednemu nawet daleką 
podróż zagraniczną. 
K.O 


Oszusiów nie brak -- naiwnych też 


CZĘSTOCHOWA, 16. 9. Do właści 
ciela wytwórni figur gipsowych Zy- 
gmunta Kleszczewskiego w Częstocho 
wie zgłosili się Józef . Grochowina i 
Paweł Bąkowski i  zaoliarowali mu 
swoje usługi w charakterze agentów- 
sprzedawców. 

Kleszczewski, nie podejrzywiijąc pod 
stępu, pow: ierzył im konia z wozem 
oraz transport. figur. gipsowy ych, z. któ 
rymi nowozaangażowani agenci OJS: 
chać mieli do województwa poznań- 


Cudem 


skiego w celu rozsprzedaży. 

Jakże wielkie zdumienie ogarnęło 
Kieszczewskiego, gdy po paru dniach 
spotkał obydwóch „agentów“ spaceru- 
Jątych po ulicach Częstochowy. 

Okazało się, że towar sprzedali za 
450 zł. konia zaś z wozem spieniężyli 
za jakieś 170 zł. i sumy te przy własz- 
czyli sobie. 

Pi szkodowany złoż ył zameldowa 
nie do policji. 


ocaleni 


Niesamowity wypadek na torze kolejowym 


BIELSKO, 16. 9. — Wczoraj w go 


dzinach popołudniowych zdarzył ` “się. 


wypadek, który tylko dzięki przytom 
ności kierownika pociągu nie pociąg- 
nął za sobą tragicznych ofiar. 

W miejscowości Pogórz na trasie 
kolejowej Cieszyn — Bielsko, szofer 
samochodu osobow ego Śl, nie zauwa- 
żywszy spuszczonej rampy, wjechał 
na nią z calym impentem i zatrzymał 
się na Środku toru kolejowego. W tym 
momencie nadjechał pociąg. 

Struchleli, pasażerowie samochodu, 
w liczbie 5 osób, przygotowali się na 


„Miss , Stratosphere“ 


Smiaiy plan amerykańskiego lotnika 


Clarence Chamberlin znany lotnik 
amerykański, zwycięzca w locie nad 
Atlantykiem, powziął plan przebycia 
przestrzeni z Ameryki do Europy w 
aamolocie dostosowanym do lotów 
steatosferycznych. ` 

Pilot zamierza lecieć na wysokości 
10.000 metrów i drogę z Nowej Fun: 
dladji do Anglii przebyć w 6 godzi- 


na jednoj ła 


nazwanym 


nach. Chamberlin poleci 
towcu typu Lockheed, 
przez niego „Miss Stratosphere“. 
Samolot został zaopatrzony w mo 
tor specjalnej konstrukcji umożliwia- 
jącej normalne funkcjonowanie w war 
stwach stratosferycznych, ubogich w 


tlen. 
m f 


58 tysiecy spadkobierców... 


po starym 


W New Yorku zmarł bogaty dzi- 
wak, A. deros, poriadaez wielu milio- 
new i pięknego pałacu, który rzadko 
ty liko opuszczał. Jones żył samotnie, 
nie zistawit testamentu i wiadze sądo 
we miały kłopot z ogromnym mająt 


kiem, który niewiadomo komu przypa 

dał, Jones był bowiem kawalerem i 

bliższej rodziny nie posiadał. 
Sędzia polecił ogłosić w 


gazetach 


kawalerze 


wezwanie do prawnych spadkobierców 
Jones a aby się zgłosili i przedstawiii 
uzasadnione pretensj je do spadku. 

Skutek ogłoszenia był wprost kata. 
sitofalny: zgłosiło się w ciągu tygod- 
nia 38.600 osób, które pretendu ją R 
pokrewieństwa z Jancsem i do udzia!: 
w spadku. 

Nie dziwnego? 


śmierć, lecz w ostatnim momencie kie 
rownik parowozu, Piotr Teniczka . z 
Bielska 

zdołał o jakie 5 eentymetrów przed 
samochodem pociąg zatrzymać, pasa- 
żerewie samochodu zaś, jakby cudem 
tylko, wyszli bez szwanku. 


"WYW BGLACH 
GLOWY 


PROSZKI DLA 


DOROSŁYCH 
26 ZNAKIEM FABRYCZNYM » 


OŁKA 


` Niezależnemu Kom. Wyb. 
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W Łodzi unieważniony 
57 list wyborczych 
ŁÓDŹ, 16.9. — Główna Komisja 

Wyborcza w Łodzi zakwestjonowała 

ogóiem 37 list, z tego 6 żydowskich i 3 

niemieckie. Największą ilość, bo aż 

7 zakwestjonowano Narodowo - Chrze 

ścijańskiemu Frontowi Robotniczemu 

następnie 6 — ZZZ, 5— PPS, 4-- 

Obozowi Narodowemu, po 3 — PPN. 

Frakcja Rewolucyjna oraz Zjedroczo 

nemu Blokowi Żydowskiemu, po 2 — 

Żydowskiemu Blokowi Sjonistycane- 

mu oraz Stronnietwu Miodo - Niemie- 

ckiemu, po L — Niemieckiemu Źwiąz 
kowi Ludowemu, Niezależnemu Komi 
tetowi Wyb. Mieszkańców Widzewa, 

Robotni- 

ków Fizycznych i Pracowników Umy, 

słowych, Polskiemu Komitetowi Wy 
borczemu i Polskiej Sjon Prawicy. 


Straik okupacyjny... 
w kasynie gry 

PARYŻ, 16. 9. —Donoszą z Mento 
ny, że w związku z konfliktami na tle 
zastosowania ustaw społecznych, 
nowym kasynie w Mentonie doszło do 
strajku krupierów, którzy okupował; 
salę gry w ruletę. 


Dziecko pod kołami wozu 


RADOM 16.9. W Bliżynie na szo- 
sie, pozostawione bez furmana konie, 
ciągnące wóz pełen kamieni, przejecha 
ły bawiącego się na szosie 3-letniego 
Abrama Heszka. 

Dziecko doznało złamania oba nóg 
powyżej kolana. Nazwiska  furmana 
nie zdołano dotycheżas ustalić, 

Po na'ożeniu prowizorycznego ©- 
patranku , dziecko zostało przewiezio 
ne szpitala w Radomiu. 


Groźne memento 
Pewien dytektor'francuskiej fabry, 
ki samolotów wrócił z 
dzi, że wychodzi z tamtejszych wax, 
sztatów najmniej. 5000 samolotów bom 
bowych rocznie. Jest to groźne memen 
to dla Europy. 


Rekord wierności... 


W tych dniach wyjechała 61-letnią 
Miss Mary Hungtigton do Nowej Ze- 


ladii do swego narzeczonego. Oboje 
czekali na ślub 40 lat i utrzymywali 


kontakt listowy. Jest to chyba rekord 


pon i... cierpliwości. 


Było mu za goraco... 


W- ucieczce przed gorącem w Ten- 
nessy wszedł 18-letni pracownik 
Wright do kotła, gdzie zasnął Koledzy 
jego, o niczem naturalnie nie wiedząc 
poczęli kocioł po kiku godzinach na- 
grzewać, gdzie nieszczęśliwy robotnik 
zywcem się upiekł, 


Kto wygrał na loferji? 


W drugim ciągnieniu wtorkowym gló- 
wie wygrane padły na numery: 

Stala dzienna wygrana zł 25 tysięcy Pa 
dła na nr, 128708. 

140.060 zł. 163529. 

10.000 zł. 81418. 

5.060 zl. 81570 56645. 


W siódmym dniu ciągnienia 4-ej klasy 
Loterii Państwowej główniejsze wygrane 
padły na następujące numery: 

75.000 zł. na nr. 128333. 

Po 10.000 zł. na n-ry: 21201 110226. 

Po 5000 zł. na n-ry: 59467 80833 87581. 

Po 2.000 zł. ną wew 27643 95119 95307 


2000 zł. 1071 7497 23906 32355 52113 36517 
62656 S1664 84787 89091 104766 106511 107506 
112580 113755 149807 150906 166045. 


1660 zł. 7290 10631 24884 26555 32110 56153 


86156 88508 956264 97567 100166 110385 114760 
118064 120897 125213 129352 
165861 175339 192074 194582. 


156038 140.10 


Zawsze | wszędzie pamiętaj | 


że szczęście sprzyja koiekturze 


AFTAL 


95459 98399 102006 EEE 106277 137064 138128 


"141442 187172 191571. 


Po 1000 zł. na n-ry: 2410 6971 9002 3070 
15433 23380 26385 35139 28892 46542 56100 
2995 73248 82906 85634 87501 91579 92154 
92202 95079 110351 135000 139392 141517 1467) 
159216 158667 163116 175760 190871 155234 
194755 (Nieurzędowa). 
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są podstawą rozwoju państw i społeczeństw 


Przy otwarciu odbywanej w 
Warszawie konferencji gospodar- 
czej p. wicepremier inż. Kwiat- 
kowski powiedział m. innemi: 

— Znajdujemy się obecnie w 
tak ważnym punkcie ewolucji go- 
epodarczej iż zasłużyliśmy na ostre 
potępienie przyszłości, gdybyśmy 
xhcieli dziś toczyć spory małostko 
we na temat kto, czym i w jakim 
stopniu przyczynił się do niewątpli 
wej poprawy ogólnego położenia e- 
Ekonomicznego Polski. 

Ustalmy fakt: 
sytuacja nasza jest nadal bardzo 
daleko od pemyślnej tym nie mniej 
cechuje ją wyraźne piętno popra- 
wy i to poprawy dość  wielostros:- 
nej, idącej nagłymi skokami. 

— Dziś — wedle mojego rozu- 
mienia i odczucia sprawy — stoi- 
my przed możliwością dokonania 
wyraźnego i mocnego skoku wzwyż 
Sama sytuacja — polityczna i go- 
spodareza zewnętrzna i wewnętrzna 
-- wymaga od nas na przeciąg naj 
bliższego — może niezbyt dlugiego 
vkresu — 
byśmy byli  szezególnie mądrzy, 
wewnętrznie silni, zrównoważeni, 
sharmonizowani i energezni w dzia 
taniu. 

Niejedną z przeszkód rozwoju 
usunęła nam na chwilę sama sytu- 
aeja, rolnictwo ogólnie się wzmac: 
nia, konsumeja, wewnętrzna i han: 
del zewnętrzny mają dziś lepsze wa 


runki rozwoju, podstawy _ stałości 
naszej waluty wzmacniają się co- 
raz wyraźniej, rynek pienięźny po- 
woli odbudowuje się, zjawia się ini 
cjatywa prywatna w  zakresei m- 
westyeji gospodarczych: 

Możnaby zdefiniować, iż pragnie- 
my prowadzić politykę gospodsr- 
czą „zdrowego rozsądku, politykę 
wzmacniającą sily gospodarcze na- 
rodu polskiego.i całego społeczeń- 
stwa Związanego z twórczą pracą 
ekonomiczną w państwie. 


Przeciwstawiamy się hasłu „jn 
koś to będzie“,  przeciwstawiamy 
się wszelkim pomysłom, że drogą 
kuglarstwa można stworzyć jakieś 
wartości trwałe. 


tenden- 
wszędzie 


Przeciwstawiamy się 
cjom rozrostu etatyzmu 
tam, gdzie inicjatywa prywatna 
dla państwa fukcje ekonomiczne, 
chce i może wypełniać niezbędne 
w sposób zgodny z wymogami no- 
woczesnego życia. Przeciwstawia- 
my się wreszcie wszelkiej anarchii i 
wszelkiej robocie destrukeyjnej za 
równo gospodarczej jak i politycz 
nej i wzywamy całe społeczeństwo 
do współdziałania w czynnej walce 
z sianiem zamętu w Polsce, a współ 
działanie to musi być wyrażne i 
aktywne. 


Byłoby obiawem skrajnie poża- 
łowania godnym,gdybyśmy obeenej 


Prawie 2 miliony ton węgla 
Polska dostarczy Włochom 


W Rzymie zakończono kilkutygod- 
niowe rokowania i podpisano szereg 
układów polsko - włoskich, likwidują. 
cych istniejące na skutek  sankcyj 
stan rzeczy. Ustalone zostały specjal 
ne kontyngenty towarowt, przy czym 
uregulowanie bieżących polskich roko 
wań finansowych nastąpi przez Goda: 
kowy wywóz towarów. 

Najważniejszą pozycję zajmuja 
kontyngent na wywóz węgla de Włoch 
który na najbliższy okres roczny po 
cząwszy od 1 października rb. wyno 
sić będzie ok. 1.300 tys. ton. 

FTącznie z niewykonanymi jeszcze 


dawnymi dostawami Polska dostarczy 
Włochom w przeciągu roku ok. 1.90V 
tys. ton węgla. 

Kontyngenty na inne towary obo 
wiązują do końca r. 1936. 

Z uwagi na istniejące w obu kra- 


jach ograniczenia dewizowe wyzna- 
czono specjalne kontyngenty platni- 


cze. 
Polska zniosła pierwsza gosrodar- 
cze sankcje antywłoskie. 
Obeenie nastąpiło całkowite uregu 
lowanie wzajemnych stosunków go- 
sigodarczych. 


PARADOKSY KRYZYSOWE 


Dzieci -- jedynymi żywicielami rodzin 


Od szeręgu już lat inspekcja pracy 
wypowiedziała walkę zatrudnieniu 
dzieci poniżej lat 15-tu. Usuwa je z 
vracy, ponieważ tego żąda ustawa, 2 
praca w fabrykach, czy innych zakła- 
dach przemysłowych jest za ciężka dla 
młodych słabo fizycznie rozwiniętych 
organizmów, szkodzi ich zdrowiu i od 
bija się ujemnie na całym dalszym roz 
woju sił młodzieży. Do tych zasadai 
czych argumentów doszły w okresie 
kryzysu jeszcze nowe przyczyny, wo- 
bee znacznego ograniczenia rynku pra 
cy, przede wszystkim winni być .zatru 
dniani pracownicy dorośli, zwłaszcza 
mający rodziny ua utrzymaniu, małe 
dzieci natomiast nie powinny zajmo 
wać ich stanowisk. W związku właśnie 
ze sprawą bezrobocia powstały w róż- 
nych państwach projekty dalszego 
podniesienia wieku  dopuszczania do 
pracy młodocianych, oraz przedłuże- 
nia okresu obowiązkowej nauki szkol- 
nej, celem dania zajęcia i opieki mlo- 
dzieży nie pracującej. 

Walka jednak z nielegalnym zatru 
ilnianiem dzieci nie należy do łatwych 
Przyjrzyjmy się, jak sprawa ta wygią 
da w praktyce. 

Przeprowadzone w 1935 r. bada- 
nia pracy dzieci poniżej lat 15.tu na 
terenie Warszawy dają ciekawe doku 
menty. 

Dla przykładu zacytować można 
zeznania niektórych  zainteresowa- 
nych. Chłopak 14-letni mówi: „Wyia 
grodzenie moje wynosi 6 zł. tygodmo 
wo i stanowi całkowite utrzymanie 
mojej rodziny, składającej się z matki 
10-letniej siostry i chorego ojca”. Wda 
wa z 4-giem dzieci tłumaczy się: „Syn 


mój stał się jedynym żywicielem ro- 
dziny. Nie ma jeszcze  przebisoweg? 
wieku, ale jeżeli utraci z trudem zdo- 
bytą pracę, pozostaniemy bez kawał- 
ka chleba i dachu nad głową“. 

Żona bezrobotnego, której syn ma 
14 pół lat pisze: „Mąż mój jest już »d 
kilku lat bezrobotny i nie przyczynia 
się niczym do utrzymania rodziny, a 
sama jestem chora i mam pięcioro 
drobnych dzieci. Zarobki więc meg) 
syna byłyby jedyną możliwością po- 
jęrawienia naszej egzystencji”, Enw 
rytowany robotnik kolejowy, pobiera 
jący 20 zł. emerytury, prosi o nieusu 
wanie jego nieletniego syna z pracy, 
ponieważ tylko dzięki jego pracy mo 
że utrzymać rodzinę: chorą żonę, któ 
ra od roku nie opuszcza łóżka i dwoje 
młodszych dzieci — 12 i 7-letniego. 

Przykładów takich możnaby jeszcze 
podać wiele. 

Z badania zarobków tych małolet 
nich „żywieieli* rodzin, wynika, że 
otrzymują oni przeciętnie miesięcznie 
od 10 do 25 zł., czasem więcej — do 60 
zł. włącznie. 

W okresie pogłębiania się kryzysu 
i bezrobocia coraz częściej można by- 
ło spotkać się ze zjawiskiem, że mąż 
jest bezrobotny, a na utrzymanie ta- 
łej rodziny pracuje żona. Obecnie pow 
staje nowe zjawisko — utrzymywanie 
rodziny, łącznie z bezrbotnym ojcem 
przez ma/oletniego chłopca, który pra 
cuje nielegalnie wbrew przepisom usta 
wy. 

Jest to istotnie tragiczny paradoks 
społeczny: dorosły człowiek siedzi bez 
czynnie, bo pracy dla niego nie ma i 
musi patrzć spokojnie, jak małe nie- 


rozwinięte ani fizycznie, ani umysło- 
wo dziecko musi brać ne swe barki 
trud utrzymania rodziny. 

Nad zjawiskiem tym nie można 
przęjńść spokojnie do porządku dzien. 
nego. Nie chedzi o te, że inspekeja pra 
cy wykryje poszczesólna wypadki, że 
usunie szereg małych dzięci z pracy o 
to, ky fakty takie mosły w ogóle pow 
stać i by usunięcia z pracy dziecka nie 
pograżyło jego i całej rodziny w jesz 
cze większą nędzę. 

Jedyną radykalną radą na to jest 
przymusowe państwowe pośrednictwo 
pracy. Jeśli pracodawca nie. bedzie 
miał prawa przyjęcia do pracy robot 
nika bez pośrednictwa, czy zgody pań 
stwowego urzędu, nie będzie mógł za 
trudnić 13 czy 14-letniego dzieciaka, a 
hędzie musiał dać pracę dorosłemu oj 
cu rodziny. 

Zresztą przymusowe  państwow?2 
pośrednictwo: pracy stanowi w ogóle 
jedyny środek do planowego resulowa 
nia rynku pracy i dlatego też oddawana 
już było wysuwane przez szereg dzia- 
łaczy społecznych jako jeden z waż- 
nych postulatów polityki społecznej 
Państwa. 

Dohrze zorganizowane państwowe 
pośrednictwo pracy, oparte na znafjo- 
moś*i rynku pracv, połączone z poŚre 
dnictwem zawodowym  wpłynełoby 
hez watpienia już dzisiaj na zmniejsze 
nie wielu holaczek bezzohocia. na wła 
ściwe kierowanie sił roboczvch tam, 
edzia sa one potrzebne. odnowiednie 
ich fachowe przeszkolenie. Usnnełoby 
toż szorae konfliktów, wynikłych na 
tle radnkowania i przyjmowania ro- 
botników AR 


sytuacji i otwierających się meżźli- 
wości nie wykorzystali w całej peł- 
ni dla wzmocnienia ekonomicznego 
najszerszych warst ludności w Pol- 
sce. 

Jesteśmy rządem całej Rzeczy- 
pospolitej i pracujemy z najlepszą 
wolą i najwyższym, solidarnym wy 
siłkiem, by odrobić to wszystko, co 
stało się fatalnym wytworem: dtu- 
gotrwałego kryzysu. 


Pracujemy oczywiście, nie w 
imię korzyści czy chwały jakiejś 


grupy ludzi, ale w imię zabezpiecze 
nia przyszłości Polski — możliwie 
najlepszej w tym niespokojnym i 
skłóconym świecie. 

Żaden jednak rząd nie dokóna 
cudu odrodzenia w środowisku bier 
nym lub słabym. 

Praca, energia, talent uczciwość 
są podstawą rozwoju państw i spo- 
łeczeństw. 

Polska znalazła się obecnie w 
wyjątkowej sytuacji, zezwalającej 
na znaczne poprawienie jej położe- 
nia gospodarczego. Ale to założenie 
wymaga niezwykłej solidarności 
wysiłku i trochę wiary we własne 
siły. € 

Za pośrednictwem panów apela 
je do wielu obywateli Rzeczypospo- 
litej, by w wytrwalym codzieunym 
wysiłku gospodarczym mmnożylļi 
prawa indywidualne i zbiorowe Pol 
ski. 

KTDNEDZYSTEA E 


Tetno chwili 


OBECZPOPYARIAREJA 
DONIOSŁE NARADY. 

We wtorek odbyła się na Zamku u Fa. 
na Prezydenta Rzeczypospolitej dłuższa 
konferencja z udziałem Wodza Naczelne- 
go Generała Rydza - Śmigłego, Premiera 
Generała Sławoj - Składkowskiego, Wice 
premiera Inż. Kwiatkowskiego oraz Mini 
stra spraw zagranicznych Becka. — Na 
rada trwała około 4 godzin. Na temat jej 
treści nie wydano żadnego komunikaiu, je 
dnak „jak słychać w kołach  polityez- 
nych, tematem jej były zagadnienia poli. 
tyki zagranicznej oraz sprawa nowej we- 
wnętrznej organizacji politycznej. Rów- 
nież obszernie omówiono przebieg i rezulia 
ty wizyty Naczelnego Wodza Generała hiy 
dza - Śmigłego we Francji. 

Wtorkowa narada była wenowieniem 
praktyki, wytworzonej przed półtora ro- 
kiem, kiedy to wkrótee po Śmierci Mar. 
szałka' Piłsudskiego cedbywać się zaczęły I 
Prezydenta Rzeczypospolitej narady z u- 
dzialem Naczelnego Wodza, Szefa Rządu 

Ministra Spraw zagranicznych. Ostatni 
raz taka narada odbyła się jeszcze wios. 
ną za rządów Premiera Kościałkowskie- 
zo. Obecnie skład narady na Zamku zastał 
rozszerzeny przez wzięcie w niej udziału 
Wieepremiera Inż, Kwiatkowskiegź 
SILNE FORTYFIKACJE XA ŚLĄSKU 

NIEMIECKIM. 

Budowa fortyfikacyj na  wschodsich 
granicach Niemiec została przyśpieszona 
w ostatnich tygodniach .Na niemieckim 
Śląsku z oway jest program budowy 
całego systemu umocnień po'owych w 0- 
parciu o naturalne przeszkody, jakie *wo- 
rzą rzeki Odra i Nissa. 

Silne*fortyfikacje wznoszone są w oka 
iiey Wrocławia po cbn brzegach Odry: 
przyczem Wrocław, jak się zdaje, ‘zajmuje 
naczelne miejsce w systemie fortece Śląs- 
kich. Miasto zostało przeznaczone na Wył a 
dek wojny na bazę operacyjną dla lotn'c 
twa armii niemieckiej Ostatnio wębude 
wano tam wiele hangarów lotniczych i u- 
rządzono nowoczesne lotniska wojskowe. 

Do rządu przygotowań strategicznych 
należy również zaliczyć całą  rozhvdową 
wraelawskiego węzła kolejowego. którcza 
możliwości przepustowe są stale zwiększa 
ne. 
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REDETEROWCZIWANEAY BI 


Co było przyczyną tragedji Szymika 


Na jakie momenty wskazują jego obrońcy w skardze apelacyjnej 


Adwokaci Henryk Świątkowski i 

Henryk Gacki złożyli do Sądu A pela- 
syjnego zaskarżenie wyroku, skazują 
tego Szymika, zabójcę śp. dyr. Gosie 
skiego, na więzienie dożywotnie. 
, W skardze apelacyjnej obrońcy Szy 
tnika wskazują na szereg momentów, 
które uls.owaźniają ich do złożenia ape 
acji, wysuwają szereg argumentów 
zasadniczych dia merytorycznej i for- 
malnej strony sprawy. 

W ..ardze piszą obrońcy m. in. o 
pan: ¿cych stosunkach na terenie u- 
kezpieczalnietwa spolecznego: 

„Szczególnym zrządzeniem losi, 
jakby przez ironię, wlaśnie przybytki 
ubezpieczalni społecznych, powola- 
nych w swym założeniu do łagodzenia 
skutków niedoli, jaką niesie dzisiejszy 
ustrój gospodarczy ludziom pracy, sa 
me stają się widownią dramatycznych 
porachunków z ich kierownikami. Na 
sza sprawa jest już drugą taką trage- 
dją i to wkrótce po tragedii łódzkiej 

Jakie są przyczyny takich tra- 
gedyj? 

Nie ulega kwestii, że położenie na 
rynku pracy, na którym ilość ludzi po 
szukujących pracy przewyższa zap»: 
irzebowanie na pracowników, i wyni- 
Sające stąd bezrobocie to pierwsza 
przyczyna takich tragedyj, przyczym 
rzucająca się jaskrawo w oczy. Nędza, 
rozpacz, tragiczne poiożenie człowieka 
bezrobotnego, 
najbliższych utrzymywanych przez 
niego, zwłaszcza, jeśli to są nieletnie 
dzieci, beznedziejność położenia — 
to jest podłoże kłębowiska myśli człe 
wieka, w którym następuje zwichnię - 
cie równowagi psychicznej i rodzą się 
szałeńcze pomysły, jeśli nie wyjścia z 
kytuacji, to ujścia dla rozpaczy. 

To są przyczyny natury ogólnej. 
Przyczyny raczej prowadzące do rez; 
gnacji z życia, do samobójstwa. 

Natomiast tego rodzaju zabójstwo 
ma inne jeszcze przyczyny. I to już da 
tyczy konkretnych warunków, pewnej 
atmosfery, która wytworzyła się na 
terenie ubezpieczalni społecznych. 

To jest coś, co nie istnieje wogóia 
lub przynajmniej w takim nasilenia 
na terenie innych instytucji i zakła- 
dów pracy. 

Musiařo być tam coś w atmosferze, 
co nie dopuszczało poddać się lososi, 
doszukiwać w sobie winy czy przyczy 
ny niepowodzenia życiowego, coś 23 
rodzi bunt przeciwko temu co się 
dzieje i Każe szukać domniemanych wi 
nowajeów i wymierzać sobie sprawie 


YYPYYPYPYYOPYYPO 


Godną poparcia instytucją kul 
turalno - oświatową u ujścia Wisły 
jest Gdańska Macierz Szkolna. 

Składajcie ofiary na konto P. 
K. O. Nr: 192.319 
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Międzyokcęgowa konferencja 
hutników i metałowców 
w Katowicach 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Katowicach międzyokręgowa 
konferencja delegatów i radeów zakła 
dowych przemysłu butniezo - metalo: 
wego G. Śląska i Zagłębia _ Dąbrow- 
skiego, na której omówiona będzie o- 
becna sytuacja w przemyśle oraz spra 
wa skrócenia czasu pracy. Ze spraw, 
skrócenia czasu pracy wiąże się kwe- 
stia rozładowania bezrobocia. 

Do Katowie przyjeżdża generalny 
sekretarz CZG. p. Popinek z Wxcsza: 
wy. 


patrzącego na nędza 


dliwość, której nie spodziewa się zan. 
leźć gdzieindziej i w inny sposób. 

O tych stosunkach w ubezsieczal- 
niach społecznych mówią uchwały 1 
memoriały związków pracowniczych o 
głaszane w prasie; mówi też o nien 
podana w prasie interpelacja do Pana 
Ministra Opieki Społecznej, złożon». 
przez posła Włodzimierza  Szczepań: 
skiego, z powodu zabójstwa śp. dyr. 
„Wąsowicza w Łodzi. 

W interpelacji tej poseł Szczepań 
ski m. in. pisze: 

„Cd kilku lat pracownicy w ubez- 
pieczalni są przedmiotem ciągłych eks 
Jerymentów. Nieustanne zmiany pra- 
gmatyk, nieustanne odbieranie praw 
nabytych, redukcje pracowników, 
zwłaszcza tych, którzy dłużej pracują 
-— wszystko te, czynione w atmosfe. 
rze niepewności i strachu.. doprowa- 


Zgon na hałdzię k 


dziło do sytuacji, w której pracowni- 
cy wbee swego stanu psychicznego nie 
Są w stanie pracować“, 

Obrońcy charakteryzują Szymika 
Jako człowieka, który przeszedł przez 
życie jako trzeźwy i sumienny praco- 
wnik, jako dobry ojciee, mąż, brat i 
Syn. | 
Przyczyną tragedii Szymika, a w 
konsekwencji i tragedii rodzinnej (io 
siewskich — powiada skarga apelacyj 
na—jest bezrobocie i towarzyszące ma 
nienormalne objawy życia nas otacza 
jącego. A takie obiawy zwalczać moż 
na nie bezkrytyczną surowością kar 
lecz rozładowaniem samego bezrobocia 

Obrońcy, adw.: Świątkowski i 
Gacki wnieśli o zastosowanie do czy 
nu popełnionego przez Szymika kwali 
fikacji przewidzianej w art. 225 $2 
K. K. (kara da 10 lat). 
FEEST ATRE TEE SE A TOT RESZTY OKEDYCZEAA 


palnianej 


Uległa zaczadzeniu, zbierając węgiel 


Co pewien czas Zagłębie zostaje 
wstrżąśnięte wypadkami, bardzo czę 
sto Śmiertelnymi, jakie wydarzają się 
na hadach kopalnianych, gdzie lud- 
ność ze sfer najbiedniejszych tradni 
się zbieraniem węgla. 

Jeden z takich właśnie wypadków 
miał miejsce na hałdzie kopalni Re- 
nard. 


wieksze baaie W 


można przewozić tylko 


DOKP. w Katowicach komunikuje: 
Zdarzają się wypadki, że podróżni z więk 
szym bagażem, zwłaszcza handlarze, za. 
bierający ze sobą do wagonów osobowych 
konewki, kosze „toboły itp, przedmioty 
przestrzegane i ciężkie, wzbraniają się zaj 
mować miejse w wagonach specjalnie prze 
znaczonych dla takich podróżnych ozna- 
czonych napisami: 

„Dla podróżnych z większym 
żem recznymć. : 

Zajmowanie przez Podróżnych z więk 
szym bagażem miejsc w wagonach nic- 
przystosowanych do tego rodzaju przewo 
zów, powoduje zatarasowanie korytarzy, 
przejść i wogóle miejsc w wagonach a W 
następstwie — skargi innych podróżnyci: 
którzy przy tego rodzaju stanie rzeczy 
nie mogą wygodnie podróżować į naraże- 
ni są na zabrudzanie ubrań, a nawet sza 
leezenie na skutek spadających z przez ri 
nienych półek wagonu przedmioiów. 


baga- 


Dla zapewnienia wygód w. podróży, 
przypomina się, że podróżni mogą zabic. 
rać ze sobą do wagenów osobowych july 
nie bagaż ręczny to zn. przedmioty łatwe 
do przenoszenia, mogące pomieścić się 
nad i pod miejscami, które podróżny zaj. 
muje. Jedynie do wagonów  ssohowych 
trzeciej klasy, oznaczonych specjalnym ua 
pisem, można zabierać jako bagaż ręcz- 
ny przedmioty przestrzenne i ciężkie, pod 
warunkiem jednak, że waga tych przed- 
miotów nie przewyższy 50 kg. na osoba f 
że podróżny zdoła je sam nnieść. 

Bagaż w ilości przewyższającej pojem. 


SETCE USK 


Niejaka Maria Kowela, lat 39, za 
mężna, zamieszkała w Sosnowcu przy 
ul. Matejki 4 w czasie zbierania wegla 
uległa zaczadzeniu. Do nieprzytomnej 
kobiety wezwano natychmiast na 
miejsce lekarza, który stwierdził zgon 

Zwłoki Koweli umieszczono w ko- 
stnicy. 


priagaci osobowy 


w specjalnych wagonach 


ność przeznaczonego dla niego miejsca, 
względnie bagaż o wadze 58 i więcej kę. 
powinien być nadany do przewozu w eks 
pedycji bagażowej. 

Ponieważ niestosowanie się do przepi- 
sew kolejowych wywołać może liczna 
przykrości, jak pobranie opłaty za prze 
wóz nadmiernej ilości bagażu oraz odpo. 
ieazialność cywilną za szkody wyrządzona 
osobom trzecim — w interesie podróżnych, 
zabierających ze sobą przedmioty ciężkie 
i większą ilość bagażu leży, ażeby zajin-0 
wali miejsca w wagonach specjalnie na 
ten cel wyznaczonych, względnie z braku 
lub przepełnienia takich wagonów stoso 
wali się do wskazań służby kolejowej. 
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| PROGRAM OGÓLNOPOLYKE 
Czwartek, 17 września, 

6.80. „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.30. 
Płyty gramofonowe. 7.20. Dziennik poran- 
ny. 8.00. Audycja dla szkół. 8.10, Przerwa 
11.50. Audycja dla szkół. 1157. Sygnał cza 
su. 12.9. Koncert w wyk. Zespołu Kame- 
ralnego. 15.15. Przerwa. 15,36. Wiadomo- 
ści gospodarcze. 15.45 Audycja dla dzieci. 
1500 Koncert popularny. 16.45 Marynar- 
ka czy lotnictwo, 17.00 Muzyka salonowa. 
17.50 Pogadanka aktualna. 18.00 Progra- 
my lokalne. 18.50 Wakacje, które trwają 
długo. 19.00 Koncert rozrywkowy. „_ 20.00 
Teatr Wyobraźni Obrazki z życia Śląska. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadanka 
aktualna. 21.00 Nasze pieśni. 21,30 Koncert 
kameralny. 2200 Sport we Lwowie. 22.10 
Prograrzy lokałne. 


KATOWICE. 
Czwartek 17 września. 

6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“ 
603. Płyty gramofonowe. 7.30 Program na 
dziś. 7.35. Pare informacyj. 800. Płyty. 
12.03 Życie kult. Śląska. 12.10 Wiadomoś 
ci bieżące, 13.15 Płyty. 14.15 Wiadomośści 
giełdowe. 15990 Dubrownik. 18.00 Karhka- 
wa poczta. 18.10 piosenką na miasto. 18.25 
Koncert reklamowy. 2210 Wiadomości 
sportowe. 22.15 Płyty. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Piątek, 18 września, 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaia zorze” 
633 Gimnastyka 6.50 Płyty. 7.26 Dziennik 
poranny. 7.80 Programy iokaine. 806 An 
dycia dla szkół 11.36 Audycja dła szkól. 
1157. Sygnał czasn. 1263 Programy lokal- 
ne. 12.15 Dziennik południowy. 1225 Pro- 
gramy lokalne. 13.10 Chwilka gospodar- 
stwa domowego. 1530 Wiadomości gospo 
darcze. 1545 Rozmowa » chorymi. 1645 Re 
pertaż z Polesia. 17.00 Koneort rozrywko- 
wy. 18.10 Pogadanka aktu.alna. 1820 Ero 
gramy lokalne. 18535 Pogadanka 19.00 Bin 
ro studjów rozmowa ze słnchaczami P. R. 
15,10 Pieśni Indowe. 18.50 Wspomnienia z 
Rndanosztu. 20.50 T.eniwiee. 20.45 Dzien- 
nik wieczorny. 90355 Pogadanka aktnalna. 
21.00 Koncert wieczorny. 2290 Wiadomość. 
si sportowe 92145 Audvcia muzyczna 22.50 
Preeramv lokalne. 


NOWINY RADIOWE 
PEE ERRE TP E 


aa n 
PIERWSZY RADIOWY PORANEK 
SZKOLNY. 


Dnia 17 września tj. w czwartek o godz 
1130 Polskie Radio transmituje  „Porn- 
nek* dła szkół powszechnych z sali gim- 
nazjum im. I. Paderewskiego. Jest to pier 
wszy koncert czwartkowy u progu roku 
szkolrega, z cyklu „Poranków* dla mło- 
dzieży, nadawanych przez rozgłośnie radio 
WB a 

Program obejmuje wyłącznie utwory 
Stanisława Niewiadomskiego „aby uczcić 
pamięć znakomitego muzyka polskiego. 
udział w koncercie wezmą: Józef Wotiń 
aki (Śpiew) Zygmunt Lisieki (fortepian) I 
chór szkolny pod dyr. Heleny Szułeówny. 
Audycje poprzedzoną pogadanką Tadca- 
sza Mayznera — nadaje Poznań. 


Audycja konkursu Polskiego Radia 
odbędzie się 20 września o g dz. 19.17 


Konkurs Letni Polskiego Radia, który 
wswołał tak wielkie  zainteregcwarie 
wśród szerokich rzesz abonentów, został 
zakończony. 

Wśrodę dn. 2 września w kancelarii no 
tariusza Stefana Benedykta w Warsza- 
wie otwarta zostałą koperta zawierająca 
termin andycji propagandowej. Okazało 
se, iż audycja ta nadana zostanie ze stu 
dia radiowego na Wystawie Przemysła 
Mcetalowego i Klekrtotechniki. 

W niedzielę dn. 20 września o godz. 13.17 
jury konkursn wyznaczone zostało na 
dzień wczorajszy i zajęło się ono rozdzia 


łem nagród konkursowych w obecności 


przedstawiciela notariusza, 

Q wielkim powodzeniu konkursu świad 
czy najlepiej liczba przeszło 4% tysięcy od 
powiedzi, które wpłynęy ced abonentów ca 
lej Polski. 

Na program audycji konkursowej, ktć- 
ra odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
w studio radiowe na WMEL złożą 
przemówienie dyrektora Polskiego Radio 
p Romana Starzyńskiego, wręczenie pier 
wszej nagrody — kluczy od samochodu 
„Austin* zwycięzcy Konkursu, wręczenie 
ważniejszych nagród kilku laureatom. 
wreszcie odczytanie listy nagrodzonych 


TREUT 


Się: 


na Konkursie. 


Ńwasem solnym w oczy uwodziciela 


Niedoszła żona skazana na więzienie 


Straszny akt zemsty na tle zawie- 
dzionej miłości rozegrał się w Grabs- 
cinie, pow. będzińskim, 

d3'letni robotnik Józef Magdziarz, 
mieszkając w Grabocinie jako subloku 
tor u niejakich Rudzińskich, nawiązał 
bliższą znajomość z córką gospodarza, 
24-letnią Bronisławą i obiecał ją po: 
śluhić. 

Jak jadnak bywa, stosunek Magdzi:. 
rza do Rudzińskiej wkrótce się zmie. 
nił i Magdziarz postanowił się wypra 


wadzić. Rudzińscy sprzeciwili się te- 
mu kategorycznie, 

—  Wyjdziesz, albo z Bronką, — 
grozili, — albo nie wyjdziesz żywym, 
boś ją skrzywdził. 


Magdziarz zgłosi! się do posterut:- 
ku w Kazimierzu z prośbą o interwen 
cję, donoszac, że Rudzińscy samowol 
nie zatrzymali mu rzeczy. Posterunck 
udzielił pomocy Magdziarzowi, skoro 
Magdziarz spakowawszy swe manatki 


przekroczył próg domu, — Bronisjawa 
Rudzińska, która  zaczaiłą się w 
przedsionku, chlusnęła mu w oczy kwa 
sem solnym. 
Skutek był okropny. Żrąca ciecz 

wypaliła Magdziarzowi prawe oko. 

Mściwa dziewczyna stanęła weza. 
raj przed sądem okręgowym w Sosno 
weu. Skazana została na 2 lata wiezie 
nia, przyczem połowę kary darowano 
jej na zasadzie amnestii. 

Rudzińska apeluje. 


UT 
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Dziś: Stygmy św Franciszka 
Jutro: t} t Suchy dz., Józefy 
Wschód słońen: 60) 
Wrzesień] Zachód słońca 5.33 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU 
Dzis i utro o godz. 20.30 swietna x9- 
öedia w 5 aktach T. Rittnera pi. „Glupi 
jakub w reżyserji dyr. J. Golaszewskie_ 
go z udzialem pp. Arciszewskiej, Anusia- 
kówny, Jasnorzewskiej, Marwicz, Coriio- 
Msa, Erwana, Goiaszewskiego, Kochano- 
4icza, Mosuzyńskicyo i Krotkego. 
Bilety cd 25 groszy. 


Í na kieszeni i na zdrowiu oszczędza 
KTO PALI W TANICH, a dobrych 


gilzach do papierosów: 


„Servus“i „Kryzysowe” 


E. Pasehałski S-ka, Radom 


fabryki 
RETADE 


RONIKĄ OGOLNA 


— WZNOWIENIE PRAC NA UNL 
WERSYTECIE ZESPOŁOWYM. — Po 
przerwie letniej wznowiona zostaje praca 
ba uniwersytecie zespolowym przy Rodzi 
nie i Związku 'Rezerwistów koło Sosno} 
wiec _ śródmieście, Pierwszy wykład, po- 
święecony sprawom przemysłu rolnicz?go 
i drzewnego, zostanie wygłoszony dnia 19 
bm. w lokalu organizacji przy ul. 3 Ma. 
ja 22 przez Stefana Krzyżaka. Początek 
ð godz. 18-6j. 


— NA F. O, N. Zarząd koła opieki ro- 
dzicielskiej przy gimnazjum im. H. Rzad. 
kiewiczowej złożył w dniu imienin wielce 
szanowanej i kochanej dyrektorki I. Da- 
nilewiczowej do jej dyspozycji zł. 50-- 
Sume tę p. Danilewiczowa przeznaczyła 
na F. O. N. Zarząd. 


-- SZKOŁA MUZYCZNA W SOSNOW 
ŁU, Dęblińska 11, tel. 1-49. Wpisy da klaa 
fortepianu, skrzypiec, śpicwu solowego, 
zstmiki i plastyki — rozpoczęte. Bzkoła 
operowa. Zniżki kolejowe. Sekretarjat 
ezynny od godz, 9—12 i 16—20. 


— OSTATNI KURS SZYBOWCOWY. 
Oxuręg wojewódzki śląski LOPP. organi- 
zuje w tym roku ostatni kurs sz7bo aco- 
wy kat. A i B w szkole szybowcowej na 
górze Chełm w Goleszowie w czasie od 1 
to 36 października 1956 r. 

Szczegółowych wyjaśnień w sprawic 
kursów szyboweowych udziela śląski 9- 
kręg wojewódzki LOPP. Katowice, woje- 
wództwo, IT piętro, pokój 465, gdzie rów- 
mież należy składać podania wraz z wy- 
maganemi dokumentami. Zgłoszenia na 
rowyższy kurs należy składać do „dnia 
20 września. 


— DYREKCJA ŻEŃSKIEJ SZKOŁY 
GOSPODARCZEJ W SOSNOWCU za- 
wiadamia wszystkie absolwentki, że dnia 
2 bm. o godz. 15.ej odbędzie się drugie 
walne zebranie. Uprasza się absolwectki 
o liczne przybycie. 


— RAJDY KOLEJOWE DLA NAR- 
GIARZY. Jak się dowiadujemy Towarzy- 
stwo Krzewienia Narciarstwa w porozu- 
mieniu z Ligą Popierania Turystyki į biu 
rami podróży zamierza bieżącej zimy u- 
rządzić dwa raidy kolejowe dla  narcia. 
rzy. 

Pierwszy raid urządzony będzie w okre 
sie Świąt Bożego Naredzenia i przeznaczo 
ny będzie dla turystów - narciarzy zagra. 
nicznych. Następny urządzony będzie w 
połowie lutego także dia narciarzy krajo 
wych. 


Kolejowe raidy narciarskie mają usta 


loną tradycję i zdobyły sobie wśród sfer 
sportowych zasłużone uznanie; przypu5”- 
cząć naloży, że wiadomość o projektowa- 
nych raidach zostanie przyjęta z prawdzi 
w wym zadowoleniem. 


BRATNIEJ 


żagiębia Dąbrowskiego 


W dniu 15 września 1836 r. Kasa Brat- 
nia w Sosnowcu przesłała akta emery- 
tów i wdów do Za%iadu Ukezpieczeń Spo: 
lecznych w Warszawie i ed 1 październi- 
ka br. wypłatę rent wymienionym usku- 
teczniał bedzie Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych w Warszawie. 

Kasa Bratnia Zagłębia Dąbrowskiego 
za okres od 1 września 1955 r. do 15 wrze- 
snia 1956 r. wypłaciła: 

Rent zaległych i bieżących  wdowom, 
emerytom i sierotom na sumę zł. 1.942.000. 
Zaleglych odpraw jednorazowych wypia- 
ceno za byłe kopalniane Kasy Bratnie 
na sumę zł. 1.261000, oraz jednorazowych 
odpraw zwalnianym w b, roku robotni. 
kom na sumę zł. 619.000. Razem w okresie 
rocznym Kasa Rratnia w Sosnowcu wy- 
płaciła zł. 38.822.600. 

W SPRAWIE DOBROWOLNEGO KON, 
TYNUOWANIA UBEZPIECZENIA 
PRZEZ PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 

WYCH. 

Zgodnie ze zmienionym statutem Kasa 
Bratnia Zagłębia Dąbrowskiego przyjmo- 
wala zgłoszenia o dobrowolne kontynno- 


wanie tylko do 15 października 1936 r. ¿d 
tych pracowników umysiowych, którzy na 
leżeli do byłych lokalnych Kas Bratnich 
w sierpniu 1825 r. i później. 

Pracownik umysłowy, ktory do 15go 
października br. nie zgłosi wniosku o dal- 
sze kontynuowanie ubczpieczenia w Ka- 
s'e, jako nie członek Kasy Bratniej Za- 
głębia Dąbrowskiego, traci wszelkie pra- 
wa do odprawy w razie zwolnienia z pra- 
cy. 

O SANACJE UBEZPIECZENIA RRAC- 
KIEGO W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 

'Woboe beznadziejnego położenia brac- 
kiego ubezpieczenia górniczego w Zagis_ 
biu Krakowskim, nasuwa się mys! — “Zy 
nie należałoby uregulować sprawy eme- 
rytów i pracujących górników w Zagłę_ 


biu Krakowskim tak jak to zostało ure- 


gulowane w Zagiębiu Dąbrowskim. 
Zdaje się, że ze wszech miar byioty 
wskazane wprowadzić jednolite zasady u- 
bezpieczenia brackiego w obu Zagłębiach 
Węglowych przez stworzenie jednej wspól 
nej Kasy Bratniej dla tych dwuch sąsia- 
dujących z sobą Zagłębi Weslowych. 


Uiotki antypaństwowe w kominie 


Przyłapana trójka komunistów 


W Wolbromiu aresztowano niedaw 
no temu trzech członków Mopra, 18. 
letnią Libę Sztern (Legionów 11), jej 
rówieśniczkę Rajzlę  Secemską (Ry- 
nek 31) oraz 22-letniego Dawida Ha- 
berfelda (Bóżniczna 8), pod zarzutem 
kolportowania bibuły, wydanej przez 
centralny komitet czerwonej pomocy 
w Polsce. 

Przeprowadzona rewizja w miasz 
kaniu Szternów data pozytywny wy- 
nik. Ulotki znaleziono w... kóminie. 

Aresztowanie młodych ludzi wywo 


łało w Wolbromiu wielkie wrażenie, 
Szternównę i  Secemską osadzono w 
więzieniu w Mysłowicach, — Haber- 


felda w Będzinie. 

Trójka młodocianych komunistów 
stanęła wczoraj Przed sądem okręg. w 
Sosnowcu. Sąd skazał Libę Sztern i 
Rajzlę Secemską na 6 mies. więzienia 
Dawida Haber felda na 8 mies. więzie 
nia. 

Skazanych pozbawiono praw na 
lat trzy. 


Z CZELĄ CZELADZI 


Radni wolą mandaty 


aniżeli pracę w magistracie 


Oncgdaj pisaliśmy, że część radnycu 
czeladzkich, zatrudnionych przez magi- 
strat otrzymało pisma z polecenia władz 
nadzorczych w sprawie złożenia przez 
nich mandatów radzieckich o ile pozo- 
staną nadal w stosunku najmu z zarzą- 
dem miasta. 

Radnym pozostawiono 7 dni do namy- 
słu a tym samem do nadesłania swej od. 


powiedzi. 

Dwaj radni p. Przybylski i p. Ks5 
wa przesłali już magisiratowi swoje oå. 
powiedzi, w myśl których nie myślą zre- 
zygnować z mandatów radzieckich. 

Na tym samym stanowisku stoją po- 
zostali radni i ławniey. 

A zatym dotychczas nie przewiduja 
się żadnych zmian w radzie czeladzkicj. 


rzy. 


Tajemnicze zaginięcie ucznia gimnazja|- 
nego z Piasków 


Kolonia Piaski w Czeladzi poruszona 
została tajemuiczym zaginięciem 19-leinie 
go ucznia $-ej klasy gimnazjum im. Si. 
Wyspiańskiego w Sosnowcu Kazimierza 
Dynera, który w dniu 8 bm. wyszedł % 
domu rodzicielskiego na Piaskach ; do 
dnia dzisiejszego nie wrócił. 

Wszelkie poszukiwania za zaginionym 
uczniem okazały się bezskuteczne. 

K. Dyner wychodząc z domu zabrał o- 


Z OLKUSZA 
ena ae a 


hoło 100 zł. Co było przyczyną opuszcze- 
na swych rodziców przez K. Dynera go- 
zostaje niewyjaśnioną bliżej tajemnicą. 

Istnieją tylko domysły, że obawiał sią 
on egzaminu powakacyjnego, który miał 
zdawać w tych dniach, ażeby uzyskać pro 
mocję do 7 klasy. 

Istnieją obawy, że nierozważny uczeń 
mógł dokonać zamachu na swe życie, 


Roboty publiczne w Oikuszu i Bukownie 
mają być wstrzymane? | 


Wokee tego ,że fundusze przeznaczone 
na roboty publiezne z Funduszn Pracy 
są na wyczerpaniu, w najbliższych dniach 
zarząd m. Qikusza wymówi pracę wszyst- 


kim zobólników, zatrudnionym zarówuo 


na terenie miasta, jak i na osiedlu w Bu- 


kownie, w liczbie 430 osób. 


——A00——- 


(0) POŻEGNANIE KOMISARZA UN. 
GERA. W, dn. 15 bm. komendanci pp. z 
terenu powiatu olkuskiego na wieczorku 
żegnali odchodzącego z Olkusza do Białe- 
gostoku komendanta pow. komisarza Un- 
gera. 

W przemówieniach, jakie wygłoszone 


podkreślono życzliwy stosunek p. komisa- 
rza do podwładnych. 

(0) TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE CZE. 
KOLADY. W czasie przejazdu autobusu 
pomiędzy S3snowcem i Olkuszem zginęły 
2 paczki czekoiady z dachu autobusu ra 
szkodę Aby Gutmana z Olkusza. 
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SPÓŁDZIELCZY KURS LISTOWY. 
~ Spółdzielczy Kurs Listowy, urządzony 
przez Związek Spółdzielni Rolniczych i 
Zarobkowo - Gospodarczych w Warsza- 
wie, rozpocznie się z dniem 1 październi- 
ka br. Celem S. K. L. jest zaznajomienie 
uczestników kursu z organizacją, gospo- 
darką i rachunkowością spółdzielni 6- 
szezędnościowo - pożyczkowych (kas Stef- 
czyka) oraz nauczenie ich sporządzania 
zamknięć rocznych czyli bilansów. 

Uczestnikiem S. K. L. może być każdy, 
kto umie biegle czytać, pisać, zna cztery 
działania arytmetyczne i ma początkowa 
wiadomości o ułamkach. Przesłuchanie i 
otrzymanie zaświadczenia z ukeńczenia 
S. K. L. ma nie tylko ideowe, ale i prak- 
tyezne, zarobkowe znaczenie, zwłaszcza 
dla młodzieży wsi i miasteczek, która be. 
dzie mnsiała w przyszłości pracować za- 
robkowo poza gospodarstwem rolnym iuh 
też dorabiać z braku dochodów w zbyt 
małym gospodarstwie rolnym. 


Bardziej szczegółowych wiadomości 
(nformacyj) o S. K. L. może udzielić 
miejscowa Kasa Stefczyka, Okręgowy 


Związek Spółdzielni Rolniczych oraz Cen- 
trala Związku S. R. i Z. G. (Warszawa, 
ul. Warecka 11_a). 

HH— 

— KU UWADZE ZARZĄDU M. DĄ- 
BROWY, Przy ul. Legionów vis a vis 
szkoły górniczej w Dąbrowie znajduje się 
piekny skwerek publiczny, który w czasie 
pogody odwiedza sporo osób. Bywaicami 
skwerku są osoby dorosłe oraz dzieci. — 
Aczkolwiek kwiaty i ławki utrzymane są 
w należytym porządku, to jednak wygląń 
skwerku szpeci stos starej cegły, leżącej 
od dłuższego czasu po jednej stronie kw:s 
tnika. 

Czy to rumowisku ma służyć za ozde- 
tę skweru? 

BERAPA TE RYCERZ PRZE TRIZEW CY ZODOKĄ 


ZATARG ROBOTNIKÓW Z DYREK. 

CJA FABRYKI GLKUSZ ZLIKWI- 

DOWANY. ? 

Onegdaj odbyło się zebranie robo!ni, 
ków fabryki „Olkusz“ w Olkuszu, na któż 
rym poruszana była sprawa warunków 
pracy i płacy robotników tejże fabryki. 
Robotnicy wybrali z pośród siebie delega 
cie, która miała interwenjować u dyrek_ 
cji fabryki. 

Konferencja, jaka odbyła się z udzia- 
łem sekretarza Angera, robotników Fiiar 
skiego, Lubłonia, Szymczyka oraz dy% 
Weinora i dym. Łady dała pozytywne re- 
zultaty: 

Dyrekcja fabryki uwzględniła wysuwa 
ne przez robotników postulaty, wobec cze 
go zatarg został zlikwidowany. 


X 


(o) 3 TYS. ZŁ. DLA POSZKRODOWA. 
NYCH KLĘSKĄ GRADOBICIA. Mini- 
sterstwo rolnictwa przyznało 3 tys. zł. ca 
pomoe poszkodowanym przez klęskę gra- 
dobicia na terenie gm. Sułoszowa i Cia- 
nowice, pow, olkuskiego. Pieniądze te trze 
znaczone zostaną na kupno zboża si2w- 
rego. 


(o) KUPCY O©LKUSCY NA F. 0. N. 
Jak już donosifiśmy, na skutek odezwy 
centralnego zarządu kupców polskich w 
Warszawie, kunioetwo nolskie pow. olku- 

©o opodatkowało się dohrowsinie na 
FON. w wysakońci 5 proc. podatku sbra- 
towego z r. 1935. 

Na onegdajszym zebraniu z udzialem 
delegata wydz. pow. p. Petrykowskiezo, 
wyłoniono specjalny komitet. w sklad któ 
rego weszli pp.: A. Okrajni, M. Kaczmar- 
czy i inni. 

Na zebraniu przewodniczył p, Czarzvecki 


(00 NA OCIEMNIAŁYCH W FA. 
SKACH. Niedzielna zbiórka przeprowa. 
dzona w Olkuszn przez „Rodzinę policýj- 
ną w Olkuszu na rzecz ociemniatseh w 
Laskach, przyniosła zł. 68.98. 


(o) MANEWRY REJONOWE STRA. 
ŻY OCHOTNICZEJ w PRZEGINI Przed 
wczoraj odbyły się w Przegini manewry 
straży ochotniczej rejonu sułoszowskicgo 
z udziałem 6 straży w liczbie 10! ludzi — 
Manewry te wykazały sprawność ćwi» 
czebną straży i były zakończeniem sezonu 
ćwiczebnego. 5 

Manewry przeprowadził instruktor stra 
ży p. Zieliński w obecności wiceprezesa 
zarządu pow. p. K. Królikowskiego z Ol. 
kusza. 
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Klub zdankruiewanych miljonerów 


W Nowym Jorku powstał dziwacz 
ny i eksluzywny klub, łączący samych 
b miljonerów w dolarach. Liczy on 
»beenie ponad 100 cztonków, których 
większość znajduje się w opłakanych 
c«arunkach materjalnych. 

Niedawni milionerzy  uiizymują 
się z Pracy bcp cznej, ze sprzedazy gia- 
zet, pełnią obowiązki kelnerów, kucna 
tsy tryzjerów itp. 

Majątki swoje potracili przewaź- 
nie w latach szalejącego kryzysu eko 
nomicznego między rokiem 1929 a 
1232. Nie byłoby w tym nie dziwnego 
i każde niemal państwo mogłoby wy- 
kazać się większą ilością były ch milio 
gerów mimo, ża jest mniej 
*ze aniżeli Stany, gdyby nie fakt, że 
szłonkowie tego klubu nie ulękli się 
przeciwności losu i podjęli się każdej 
wacy, aby tylko móe wyżyć, 

= 7 


słuchoniema królowa piękności 


Anglia przyswoila sobie również 
ray konkursów na królowe pięknos- 
i, która panuje nagminnie w USA. W 
agych kąpieliskach nadmorskich od- 
tyly się tego lata liczne konkursy z u- 
działem zainteresowanych tłumów pu- 
bliczności. Ostatnio odbył się taki kon 
kurs w kąpieliska Woodford. Jury 
przyznało nagrodę i tytul królowej aj- 
'etniej blondy! nee p. Beatrice Richards. 
Wybór spotkał się z ogólnym aplau- 
zem, królowa dziękowała jednak jury i 
sebranym tylko gestami, jest bowiem 
giuchoniemą od urodzenia. Jest to pier 
wszy tego rodzaju wypadek, aby głu- 
rhoniemej, pozbawionej stuchu i mowy 
przyznano pierwszą nagrodę pięknoś- 


pi, 
Ae 


Międzynarodowy kongres 
kas chorych 


W dniach od.28 do 30 bm. odbędzie 
się w Pradze 7 międzynarodowy ken- 
gres kas chorych pod protektoratem 
ministra opieki społecznej Czechosłu- 
wacji. W kongresie wezmą udział dele 
gaci z Belgii Bułgarii. Danii, Francji, 
Irlandii, Jugosławii, Norwegii, Polski 
Austrii, Grecji, Szwecji oraz Szwajca 
rii. 

Na kongresie rozważany będzie sze 
sog zagadnień leczniczych i gospodar- 
tzych. 


Demokratyczny 


blok lewicowy: 


w Kielcach 


Polska Agencja Agrarna donosi: 

W. Kielcach nastąpiło zblokowanie 
się szeregu organizacyj lewicowych, 
tak z opozycji, jak i „sanacji“. Zo- 
stał powołany komitet organizacyjny, 
którego zadaniem jest utworzenie i 
zorganizowanie wszystkich organiza: 
cyj zawodowych, ideowych, kultural- 
nych i społecznych, stojących na grun 
cie istotnej demokracji. 

W skład komitetu weszli przedsta- 
wiciele _ Klas. Zw. Zawod, TURzu, 


ŻZZ., RSOZ., "Unii Prac. Umysł, 
Organ. Młodz. Prac., Legionu Mło- 
dyel,  Zjedn. Zawod. Prac. Ubezp. 


Społ. 

Uchwałono zwrócić się z wezwa 
niem o wydelegowanie swoich przed- 
stawicieli do komitetu z dalszych orga 
nizacyj, jak związku ŅNauez. Polsk, 
„WICI“, Związku Młedej Wsi, Zw. 

zaw. Pracowników Samorządowych, 
Związku Zaw. Urzędników Kolejc: 
wych. | 

>artie polityczne zostały z tej akcj. 
wyłączone. . 

Wniosek o powotanie da komitetu 
wszystkich organizacyj zawodowych 
i demokratycznych istniejących na te 
renie Kiele, zgłosili delegaci TUR. 


PIMEN północy 


Komisarjat policji. Dyżurny przedaw- 
nik załatwia „interesantówć, 

„Panie przedowniku, melduje posłu- 
smie, złodzieja przyprowadziiem. — Za- 
kradł się na poddasze. 

— Aha! Teś ty bracie, aż na poddasze 
poszedł kraść? 

— Co mialem robić, panie władzo? Na 
pierwszem piętrze wszyscy byli w domu. 
Na drugim piętrze urzędnik państwowy 
mieszka „Do takiej chudziny niema po ce 
chodzić, Na trzecim piętrze moje znajome 
mieszkają ‚a ja znajomych nie ruszam, 
Nie Lylo rady. Trza było aż na facjatę dra 
łować. 

— Panie naczelniku! On do mnie pod, 
szedł ni z tego, ni z ewego i mnie dał w 
pysk! Co te jest? Ja go wcale nie znam! 

— A żekyś mnie pan znał, toby mniej 
kolało ? 

Przodownik przerywa tę kłótrię. 

— Za coś go pan uderzył? 


E 
i „APARATY 
do trwałej ondulacji 
SUSZARKI 
najnowszej konstrukcji, gwaranto- 
wanej jakości. Wszelkie art. i przy- 
bory fryzjerskie 


„SIŁA 


SOSNOWIEC — Hale ROZWOJU. 
Płyny do trwałej i wodnej ondula- 
cji. Wyłączna na Zaglebie sprzedaż 
ńłynów Zawarskiego. Ceny b. niskie 
FOTE EM SETENE 
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SPRAWIEDLIWOŚĆ. 


ZWYCIĘŻA! 


POWIEŚ Q. 


347. 

Spojrzeli obaj na siebie wzajemnie 
Znaczący rzut oka Raula odpowiedział 
na mrugnięcie malarza, i Dachen'm 
z„abrawszy pakiet owinięty w szarą bi 
bułę, jak leżał przy nim na  krzesic, 
ezdł zwoina za trzema męzczyznaiiti. 

Harmant uścisnąwszy rękę Lucjana 
a następnie Edmunda, wyszedł, zwia- 
eające się w stronę placu Europejskie- 
go. 

Raul Duchemin rozpoczął za nima 
swój pościg, podczas gdy Edmund z 
Luejanem, zatrzymali się w progu re- 
stauracji, zapalając cygara. 

— Czyś zauważył — pytał artysta 
Lucjana — tego młodego człowieka, 
który przeszedlszy koło nas, idzie krzk 
w krok za Harmantem? 

— Widzę go. 

— A więc mój kochany, ów  czło- 
wiek oznajmi nam jutro z rana, iż ma 
my w ręku prawdziwego zabójcę twoje 
go ojca. 

-— Co pan mówisz? — zawołał Íu- 
cjan z oslupieniem. 

— Mówię najczysiszą prawdę, 


gasło i idźmy 


Ach! czyż podobna? 

— < Nie tylko prawdopodobne lecz pè 
wne. 

—Lecz jakim sposobem... Skad ğa- 
nie? 

Nie tobie nie mówiąc, z obawy bym 
cię nie wprowadził w zludno nadzieje, 
na własną rekę działalem. Trafilem na 
ślad nieomylny i jutro będę ci mógł 
powiedzieć. Lucjanie! teraz możesz ko 
chać Łucję Fortier i zaślubić ją mo- 
żesz! 

— Och! panie... panie — wołał La- 
braue, w pers pie  gwalłowncś? 
wzruszenia, chwytając 0 Edmunda 
i ścis ;kając je w swoich — obyś się 
tylko nie omvli: 

— Pomyłka w tym razie jest niemo 
żliwą. 

— Odpowiedz mi więc. 

— Nie... nie, na teraz — przerwał ar 
tysta. — Nie pytaj mnie, bo ci nie odpo 
wiem. Zapalał oto cygaro, które ie za 
na kawę. 

Obaj szli bulwarem, 
berta. ` 

Q jedenastej rozdzielili się. 


ku ulicy Au- 


Ea- 


— Abo ja wiem? Pijany byłem i nie 
wiedziałem, co robię . 

— Panie naczelniku! Jak on nie wie- 
dział co robi „to dlaczego on mnie nie po, 
całował? Tylko akurat uderzył? On do- 
brze wiedział „bandyta ! 

—A ci dwaj co za jedni. 

— Pijani, panie przodowniku. Na cho- 
dnik się wywalili. 

— Panie władzo! Wcale nie. Nikt się nie 
wyw... nie wy..alał.. Tylkosmy trrrotuar 
chcieli spróbować. Bo Kazik mówi, że Da 
jego uliey trrrotuar smaczniejszy „nż na 
mojej. A ja mówiłem, że nie prawda, I że- 
śmy sie położyli, żeby polizać. 

— Pan co chee? 

— Ja chce spokój i już! 

— O co chodzi? 

—Chodzi o to, że Kopelman mnie nie 
daje spokoju.. Przychodzi do mnie do mie 
szkania i mnie bije i mnie wymyśla, że ja 
robie eko do jego żony! Czy ja jestem ka 
maszrik! A jak ja śpię z jego żoną w tei 
samej kamienicy. to ezy to jest powód de 
bicia? Przecież ja śpię na czwartem Pi? 
trze, a ona na pierwszym. My jesteśmy sa 
siedzi! 

— (o jest? 

— Panie władzo, żena mnie umarła i 
chciałem pozwoleństwo ,żeby ją do kostni 
cy zakrali. 

- A! To pan? Przecież był dektór i 
stwierdził, żo żona jeszcze żyje. 

— Hiii. Cna tylko tak dycha. Ale jak 
bez noe w chłedzie postoi, to do rana cał 
kiem dojdzie? 


mund wrócił na ulicę Assas, hy lam s- 
czekiwać na Raula. 

Lucjan marząc o szczęściu, jakim 
mu błysnął przed oczyma były opic- 
kun Jerzego, powrócił do swego miesz 
kania. 


* * * 


Dwaj policyjni agenci, zawiózłszy 
Owidiusza Soliveau do pr efektury, 
Alożyli go tam w jednej z sal infirme- 
rii w zupełnem odosobnieniu. Sen, jaki 

nastąpił po nerwowym paroksyzmie, 
co było zwykłem następstwem użycia 

kanadyjskiego jfłynu, trwał u niego 
bez przerwy. 

— Trzeba go pozostawić w spoko- 
ju, nie podobna dokudzić się go obec 
nie — wyrzekli agenci, poczem udali 
się do naczelnika policji. Weszli do je 
go gabinetu ze smutno pospuszczane- 
mi głowami. 

— Kłamliwa więc bvla denuncjacji 
jaka mi nadesłano co do Joanny For- 
tier? — zapytał żywo, spojrzawszy na 
obu wchodzących. 

— Przeciwnie panie... była najpraw 
dziwsza w Świecie. 

— Zatem Joanna Fortier 
aresztowaną? 

— Nie... jest ona wolną... 

— Wolna? żartujecie chyba? 

— Nie ośmielilibyśmv się żartować 
w podasbnej okoliczności... 

— Mówcie więc jasno... Co'prze* 
szkodziło do iej przytrzymania? i 

— W chwili gdyśmy ją chcieli zaa 


została 
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Nabożeństwo żałobne 
za muchy i komary 


Japońskie władze przedsięwzięły 
obecnego lata wielką kampanię prze- 
ciwko  dokuczliwym owadom, a w 
szczególności muchom i komarom. Je 
żeli można wierzyć „statystykom“, wy, 
tępiono około 100 miliardów tych o- 
wadów. Nie bez trudności rząd jednak 
przeforsował ten higieniczny zabieg 

Sprzeciwiała mu się wielka część 
ludności buddyjskiej, która uważa «i 
bijanie zwierząt, — a wszak muchy też 
są zwierzętami, — za rzecz grzeszną. 
Gdy protesty kół buddyjskich me p 
mogiy, postanowiono przy najmniej w 
inny sposób dać wyraz swojemu nieza 
dowoleniu, 

I oto we wszystkich buddyjskich 
świątyniach odbyły się przed niedaw 
nym czasem uroczyste nabożeństwa za 
zabite muchy, komary, moskity, osy i 
bąki, niewinne ofiary współczesnej cy 
wilizacji. 


z +. o l e aera 
Czy wiecie żė... 
W roku szkolnym 1929-30 było wszyst 


kich zakładów enaukowych w Polsce — 
80.049 „a w roku 1984-35 — 381.357, 
Ilość więc zakładów naukowych w Pol 
sce wzrosła o 1.308. 
X ” kad 
Najbogatszym darem morza są bez- 
sprzecznie śledzie Na wybrzeżach norwes 
kich i islandzkich trafiają się ławice sie 
dzi o powierzchni 40 kwadratowych kilo- 
metrów. Ławice te są tak gęste, że u'rud. 
niają wiosłowanie. 
|. 1.4 a 
W Brooklynie dokonała 18_letnia tan 
dytka. Lilian Davie, 6 napadów rabuako 
wych, posługując się dziecinnym korko- 
wym pistoletem. 
FEBE WIELO 
W Hiszpanii proces rozwodowy trwał 
przed rewolucją najmneij rok, dzisaj ezer 
woni władey załatwiają rozwody w ciągu 
jecnego dnia. Udzielenie rozwodu zależy 
od umowy w związku z zaopatrzeniem 19 
su dzieci. 
* Ld s 
W Cananoque w Kanadzie wydała kot 
ka na Świat 6 zrośniętych ze sobą  mtbz 
łańcuch kociąt, które narazie trzymają się 


zdrowo. 
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resztować, liczny tłum, znajdujący się 
na bankiecie, oddzielił ją od nas, ułat 
wiając jej ucieczkę. 

— Dobrze!.. Tego wieczora jesz: 
cze na mocy prawa ten zakład zosta 
nie zamknięty — zawołał naczelnik 
policji. — Lecz ouowiedzcie mi wszyst 
ko'eo stało się tam, szczegółowo. 

Jeden z agentów wyjaśnił zaszły 
wypadek z Owidjuszem w Gospodzie 
piekarzy. 

Urzędnik słuchał z natężoną uwa- 
ga. 

— To dziwne... — wyrzekł — cała 
ta sprawa musi zostać zbadana do glę 
bi. Czyliż podobna, ażeby przed dwa. 
dziestu jeden laty osądzić miano nie 
sprawiedliwie Joannę Fortier? 

— Nie ulega to, panie, wątpliwości 
jeżeli wierzyć zecheemy temu, eo opo 
wiadał ów człowiek po wypiciu likie- 
ru kanadyjskiego, przeznaczonego dla 
Joanny. Wezwany doktór oświadczył 
iż to są zwykłe skutki tego płynu. 

— Qzy wiecie adres owego pod j- 
rzanego indywiduum? 

— Nie wiemy, panie. 

— Jakto! — zawołał ziywająe się 
naczelnik policji. — Pozwoliliście mu 
kezkarnie umknąć? Przytrzymać go 
przecież należało. 

— Tak też uczyniliśmy... jest zam- 
knięty, w infirmerii "RŁĘGE CI 

e. d. n. 
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— [o by/oby najlepsze dla cie 
kie!.. — zawołał Beraud, sdęsary, 
iym co mu jego kuzyn powiedział. 
meniąć się, popaniłeś szaleństwo. žo: 
na jest to kamienna kula; jeśli się n:e 
jest głupcem, czyni się jak ja zabi 
tem, tamie się łańcuch i odrzuca ku- 


— No! gdyby Wiktoryna słyszala 
tọ mówisz — zawołał śmiejąc się Eu- 
geniusz — dodałaby jeszcze jedno. da 
«wej długiej litanii, jaką układa na 
iwój rachunek. 

— Jakto.. twoja żona mówi więc o 
mnie? — PY tał zdziwiony Beraud, go 
tów się zemścić, gdyby go oskarży:a 9 
składane sobie miłosne wyznania. 

— Do pioruna! gniewa się... burzy 
pə ciebie. 

— Za co, dlaczego? 


-— Że mnie odciągasz od roboty, 
bałamucis2... 
— Ha! to za wiele! — krzyknął 


rzuci wszy się Beraud... — Czym ja 


ty ci kazał pójść ną te nocne libację. 


z twoim kolegą? > 
— Ma się rozumieć, że nie ty. Lecz 
s eo ci chodzi... Niech się "wygada... 
nie zważaj! Jesteś mym przyjacielem 
i mim pozostaniesz. No! a ca teraz ka: 
iez mi podać? 
— Najprzód kieliszek de 
— Zgoda! 
uS - A potem dobry obiad! 
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— wi iwat jesteś zacnym ZRÓB: 
kiem! 

— Gdybyś poirzebował nieco pie- 
niędzy, mów, śmiało.. otwarcie! 

— jesteś więc przy funduszach? 

— Tak... otrzymałem coś niespodziś« 
nie... 

— Do pioruna! skoro jesteś tak 
wspaniałomy ślny, gotówbym przyjąć 
twą pomoc, zanim dostanę robotę... 

— Mogę ci dać dwieście 
ków... 

— A jak prędko mam ci je zwró- 
cić? 

— Skoro będziesz mógł i chciał. 
Nie lękaj się, dręczyć cię o nie nie bę- 
dę. 

— Dobrze więc... uczynisz mi wiel 
ką przysługę... Lecz ani stowa o tym 
przed Wiktoryną, gdybyś się z nią wi 
dział. 

— Widzieć się z nią, skoro tak 
piękne ma o mnie wyobrażenie? Nie... 
niel.. Nie życzę sobie by mi skoczyła 
do oczu. Oto dziesięć luidorów... weź 
je... nie dziękuj'ity tak- samo. byś 
względem mnie postąpił Hej! — chło- 
piec... dwa absynty i karty do pikie- 
ty. 


fran- 


Podano to wszystko: 
— A cóż robi ten twój przyjaciel? 
— pytał Beraud mieszając karty. 

— Nie widziałem się z nim ad tej 
ostatniej noey. Sądziłem, iż go tu za- 
stanę. 


* 


Nie jest tak spokoinie w Api 


jak podeją to relacje włoskie 


Korespondent „Basler Nationul Zei- 
tung“ podaje ciekawe szczęgóły, -d9 
łyczące obecnej sytuaeji w Abisynii. 
Jego relacje odbiegają w dużej mie 
tze od oficjalnych relaeyj, pochódzą- 
tych ze źródeł włoskich. 

Twierdzi on przede wszystkim, że 
gad większą częścią Abisynii W łosi 
wcale nie panują. 

Nawet takie centralne punkty, jak 
Gondar, Debra Markos oraz wicle in- 
nych nie posiadają między sobą oraz 
ze stolieą stałego połączenia, gdyż mi 
mo dużych oddziałów wojskowych 0- 
raz akeji lotniczej, pilnującej dróg, sia 
je są one burzone i niszezone przez par 
PA oddziały abisyńskie, zjawia 

ace się jakby z pod ziemi. 

Partyzanci stosują taktykę przepu 
szczania z wysyłanych przeciwko nim, 


Cala wieś z dymem 


Z Lorient donoszą o niezwykłyn: 
dbjawie mśeiwości. Syn pewnego far- 
nera we wiosce Starmel « 


stłukł przez 


Za drobne 3 złotowe składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
Krzyż prowadzi około 200 insty- 
tueyj własnych w całym kraju, 
szkoli pielęgniarki i drużyny ratow- 
nieze, organizuje doraźną . pomoc 
sanitarną. 


względnie dla obsady nowych terenów 
pierwszych kolumn samochodowych 
bez napadania na nie, aby następnie 
maszerujące niszczyć zupełnie. 

` Podobnie ma się z małymi załoga- 
mi, pozostawionymi jako oddziały € 
kupacy jne. 

Przedstawianie ataków na dworzec 
w Addis Abebie, a nawet na samo mia 
sto, jako wybryki bandy rabusiów, ma 
leży traktować z całą ostrożnością, a 
w każdym razie nie tak, jak to podają 
Włosi, nazywając je nie nie znaczący- 
mi atakami rozpaczy ze strony zwa” 
rjowanych grup rabusiów. 

Peryferie Addis Abeby są jednym 
obozem warownym, umocnionym zasie 
kami, rowami strzeleekimi z m maskowa 
nymi pozycjami 4 artylerii. ? 


za trzy jajka zbite 


nieostrożność trzy jajka. Ojeiee chłop 
ca sprawił mu za to lanie. 

Chłopak zaczął się odgrażać, że 
za wygarbowanie mu skóry puści Ct- 
łą wieś z dymem. 

Groźbę swą wykonał w kilką go- 
dzin później, podpalająe fermę ojca. 

Od fermy zajęły się w kilka godzin 
zabudowania sąsiednie i wkrótee cata 
wieś ogarnięta została przez ogień, po 
dłeżony mściwą reką Hi-letniego 
chłopca. 

Mimo energicznych wysiłków miej 
seowej i okolieznej straży pożarnych, 
nie udało się ognia stłumić. 

Straty wyrządzone przez pożar wy, 
naszą około 500.000 franków. 

Chłopiec, po spełnieniu swej zaru* 
sty, zniknął bez śladu. 

Policja wszczęła poszukiwania, «2 


— Gdyby przyszedł, zaprosimy g9 
na obiad. 

— Brawo! zaproś go... To dzielny, 
chłopak, nie żałuje na poczęstunek. 

"lu obaj kuzynowie zaczęli grać w 
pikietę. 

Ów mniemany Cordier, wkrótce po 
odejściu od niego Pawła Beraud gat- 
ganiarza, wyszedł z ulicy de Geindre 
gdzie go znano pod tem nazwiskiem i 


poszedł do oczekującego nań nieco da. 


lej fiakra. 

— Na ulieę Fleehiar... — rzekł po 
angielsku do woźnicy. — Zatrzymasz 
się na rogu uliey Saint-Lazare- 

Powóz przystanął w miejseu wska 
zanem i Cordier a raczej Will Scott 
zwrócił się uod numer 9, na ulicę Fle- 
chier. Wszedłszy do tegoż domu, udał 
się schodami na czwarte piętro, gdzie 
Trilby mieszkał od tygodnia pod naz- 
wiskiem pana David, agenta od ubez 
pieczeń na życie. 

Zamiast zadzwonić. Wiłł Seott za 
pukał trzykrotnie we drzwi w rów- 
inych przestankae h, piokasłując zlek- 
ka. - 

Był to znak umówiony między dwo 
ma wspólnikami Arnolda  Desvignes. 

Trilby otworzył drzwi natychmiast 
Seott wszedł. 

— I cóż? — zapytał. 

Trilby położył palce 
szepcząc z cicha: 

Mów przytłumionym głosem... 
znajduje się w swej klatce... 

— Dowiedziałeś się czegoś o nim i 
zakonnicy? 

— (o do zakonnicy, nie jeszcze. 
Odkąd się ta wprowadził nie była jesz 
cze u niego ani razu. Mogę nawet 
twierdzić na pewno, iż wcale z. nim 
się -nie widziała, co+martwi sródze te 
go komara. wn 

— Skąd wiesz o tem do czarta? 

— Słyszałem jak mówił sam do 3:2 

bie. Poaz! oto mój telefon. 


na ustach 


ptak 
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To mówiąc wszedł na krzesło a 
zdjęwszy wiszącą w ramach litografię 
odkrył otwór około piętnastu centy. 
metrów mający na powierzchni, któ 
ry przebijał drewniane przepierzenie. 
zmniejszając się w nim jak 1% X 
beczce. al 

Średniea głębi tej dziury nie wy, 
nosiła więcej nad pięć . centymetrów, 
niknąc pod papierowem  obiciem są- 
siedniego pokoju. Sea 

— Przebiłem ten otwór — mówił 
Trilby — ażeby słyszeć eo tam mówią 
i teraz potrzebuję doń tylko ucho przy, 
tożyć, W dniu, w którym potrzebował 
bym widzieć co się tam dzieje, po- 
trzebuję tylko podciąć papier obicia, 
który nastęjmie czopkiem zatykać bą 
dę. 

— Doskonale obmyślane.. 
dotąd słyszałeś? 

— Misticot pomrukując na mileze- 
nie ze strony zakonnicy, powiedział 
między innemi: 

— Dlaczego nie przyszła do kapli 
cy Sacre-coeur, ażebym jej dał adres 
mego nowego mieszkania? 


lecz cóż 


— A zatem rzecz jasna.. — rzekł 
Scott — iż ona to kazała mu zmien'ć 
mieszkanie. 

— I mnie się tak zdaje... 

— Zatem układają coś oboje 
zem... 

— To widoczna! 

— Lecz co? 

— Jest to eoś przeciw naszem 
pryncypałowi... 

— Tak sądzisz? 

Na pewno. 
— Skąd? 

— Od trzech dni śledzę tego much+ 
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„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uwa- 
żany za równoległy z FUNDUSZEM OBRONY 
NARODOWEJ: każdy, kto składa ofiarę na obro- 
nę morską, dopełnia tem samem obowiązku 
obywatelskiego względem Funduszu Obrony 


Narodowej”. 
(Z oświadczenia, złożonego w dniu 29. VI. 1938 r. przez gen. dyw. K. „emi 
kowskiego, Prezesa Zarządu FOM, w imieniu Prezesa Rady Ministrów 


lew ujęcie sprawoy strasznego pożaru. RE ESEE COCA 
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- Prasa niemiecka 


o meczu Polska — Niemcy 


Niemieckie koła sportowe z dużym 
jięcime oczekiwały wyniku spotkania 
Aboca Polska — Niemcy „tym bar. 
dzej, że po Olimpiadzie oczekiwano d 
drużyny niemieckiej rehabilitacji za po- 

Ywzki olimpijskie. 

Fo też obecnie po meczu w Warszawie 
rasa niemiecka jest wyraźnie niezadowo 
ka ze swej drużyny. Wszystkie jednak 
dzienniki przyznają, że wynik 1:1 odpowia 
24 "stotnemu stosunkowi sił, 


„Rozczarowanie w Warszawieć — pi. 
pe specjalny wysłannik  „Westfalischa 
Łandesztg”. — „Po słabej walce jedenas' 
ba niemiecka wywalczyła z Polską remis 

to z pewną dozą szczęścia”. 


Dalej korespondent uważa, że organi 
cja zawodów była niedostateczna, a u: 
mieszezenie przedstawicieli prasy nielni»c 
%iej w bloku miejse nienumerowanych na 
aywa wielkim nietaktem . 

„Wynik 1:1, — pisze „Nachtausgabe”,— 
potwierdza, że sukces Polaków w tursie 
gu olimpijskim nie był przypadkowy. Spo 
tkanie niedzielne stalo technicznie dużo 


wyżej miż ostatnie spotkanie Polska =~ 
Niemcy we Wroclawiu“. 

Specjalny korespondent „Frankfurier 
Zig.“ stwierdza, że „publiczność polska, 
pomimo pełnego temperamentu i uznania 
dla własnej drużyny, zachowywaia się bar 
dzo poprawnie. Spotkanie stało pod zua: 
kiem najszczerszej przyjaźni sportowej”. 
Zdaniem dziennika, rperezentacja polska 
grała w pierwszej połowie z wrrażnym pe 
chem. Korespondent stwierdza dalej, „iż 
zwyciężyć ll-kę polską na własnym bois- 
ku byłoby bardzo: ciężko, należy ona bo- 
wiem pod względem technicznym i takty- 
cznym bezwarunkowo do czołowych dru- 
żyn piłkarskich na kontynencie ,czego nio 
może zmienić nieszczęśliwa porażka z Ju: 
gosławiąć. 

Wszystkie dzienniki zgodnie stwierdza 
ją. że najlepiej w obu drużynach grali 
obrońcy. Z graczy polskich pa czuło dru- 
¿yny wysunął się Wodarz z drużyny mie- 
mieckiej Hohman. Również co do sqdzie_ 
gc Szweda Kkloe prasa niemiecka stwier 
dza, że kierował meczem bez zarzutu i 
sprawiedliwie. 


Skład drużyny belgijskiej 
na trójmecz w Warszawie 


Belgijski zw. lekkoatletyczny ustaiił na 
stqpujący skład Belgii na mecz z Polską 
" Węgrami. w biegu na 100 m. siartują 
aGuthy i Vendendriesche, 200 m. Guthy i 
Burg, 400 m. — Prinsen, Bondu, 600 m — 
Verhaert, Geeraer, 1500 m. — Masieri, 
pehroeven, 5000 m. — Van Rumst, Sehre 
}ven, 110 przez płotki — Bosmans, Binet, 
m m. przez płotki — Bosmans, Regenme- 
ter „kula i dysk —  Vandervoode 1 Vor, 
szczep — Jules i H. Herremans, skok w 

'vż — Chartier, Dęleoinge, wdał -- Pi 

t. Dewilder. . 

, Reprezentacja belgijska przyjażdżą do 
Warszawy 17 hm, 

Poniżej podajemy tabelkę państwowych 
cekordów lekkoafletycznych: węgierskich, 
oelgujskich i polskich. 


109 m. — Polska 10,7 s., Belgja 17,7, Wę 
gry 10,4, 200 m. — Polska 22, Belgia 22, We 
gry 21. 400 m. — Polska 48, 8s., Belgia 45,7, 
Wegry 48,4. 800 m. — Polska 1:51,6, Lel- 
gia 1:54,4, Węgry 1:52. 1500 m. — Polska 
3.04, Belgia 3:55,6, Wegry 3:52.6, 5 klm-- 
Polska 14:33,4, Belgia 15:00,6, Węgry 14:55, 
4, 110 m: przez płotki -— Polska 15,4, Bel. 
Ria 15,5, Węgry 14,8 400 m. płotki — "ol 
ska 524, Belgia 58,4, Węgry 53,2. Skok w 
dal — Polska 158, Belgia 711, Węgry 749, 
Skok w zwyż — Po'ska 156, Belgia 1%, 
Węgry 198. Skok o tyczce — Fołska 414 
Węgry 403. Rzut kulą — Folska : 16%, 
Bielgia 13,70, Węgrzy 15,87. Rzut dyskiem 
— Polska 46,20, Belgia 42.57, -Wegry 50,73. 
Rzut oszczepem. — Polska 73,27, - Beizia 
61.76, Węgry 68.23. 


Mistrzostwo Czeladzi w lekkiejatletyce 


zdobywa ponownie Sokół 
wicemistrzostwo C.K.S. 


Miejska komisja PW. i WF. w Czela- 
dzi zorganziowała zawody lekkoatletycz- 
«e o mistrzostwo miasta, do których sia- 
aęły drużyny Sokoła cezeladzkicgo oraz 
URS. W tych dniach nastąpiło doksncze- 
nie zawodów i ich zweryfikowanie, 

W pozostałych konkurencjach uzyska- 
Ło następujące wyniki: 

Seniorzy 400 mtr.: 1) Hytryk (S) 58.2 3, 
2 W. Mucha (CKS) 59 sek, 3) Legawiee 
(5) 

800 mtr.: 1) Hyfryk 2:16.7 sek. 2) Leza- 
wiee 2.20 sek., 3) Biez (CKSA). 

“kok wzwyż: 1) Mucha 1.63 mir., 9) Hy- 

sk 157 mtr, 3) Legawiec. 


Trójskok: 1) Mucha 11.19 mir, 5) Hy- 
'vyk 10.18 mtr., 3) Legawiece 9.58 mtr. 

Rzut granatem: 1) Hacaga (3) 65 mir, 
7) Mucha 62.83 mtr., 3) Kuchta (3) 62.45 m. 

Dysk: 1) Mucha 25.87 mtr., 9) Hacaga 
aE <0 mtr, 5) Piekarski (CKS) 338.20 mir. 

Sztafetę 4X100 mtr. wygrał Sokół w 
sasie 518 sek, drugą sziafełę 4X400 m. 
wygrała również drużyna Sokoła, uzysku 
fac czas 4:37 sek. 
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RELJASZ ZAATAKUJE REKORD 
: POLSKI. 

%0 bm. poznański Okręgowy Zwiazek 
Lekkoatletyczny organizuje w Poznaniu 
wielkie ogólnopolskie zawody lekkoatle- 
tyczne pań z udziałem Wajsówny i Walią, 
siewiczówny, W ramach tych zawodów 
Heljasz ma zaatakować rekord Polski w 
rzucie knlą. Rekord, jak wiadomo „należy 
do Heljasza i wynosi 16.05 mtr. 


Wydawca Helena Mensiorske- 


Panie 4X100 mtr.: 1) Sokół 1.47 sek., 
drużyna CKS. została zdyskwalifikowana 
Juniorzy dysk: 1) „Hennie* (8) 36.19 m. 
2) Puzio (S) 30.60 mtr., 3) Droj (CKS) 25.15 
Skok wdal: 1) „Hennie“ 5.44 mtr, 2) 
I uzio 5.12 mtr, 8) Trząski (CKS) 510 m. 


W ogólnej punktacji drużyna senio. 
rów Sokoła pokonała drużynę CKS.. w 
stosunku 49:45 pkt. Zatem złoty puchar 
lyr. Przedpelskiego po raz drugi zdobył 
Sokół. 

Drużyna pań Sokoła wygrała z druży. 
ną CKS, 36:27 pkt. 

W największym stosunku przegrali ju- 
niarzy CKS 185:415 pkt. 

Ze wszystkich zawadników na wyróż. 
nienie zasługuje W. Mucha, który dla 
„wje drużyny zdobył 28 pt. a tym "iien 
tytul najlepszego sportowca oraz młody, 
lecz dobrze zapowiadający się zawodnik 
Sokoła Hy'r;k. 

Mucha po raz dragi zdobył nagrodą 
dyr. Herdhebaut w postaci bronzowej sia- 
tuotki. 


MECZ, LEKKOATLETYCZNY TRZECH 
ŚLĄSKÓW. 


20 bm. odbedzie sie w miejscowości ką- 
pielowej, „Bad Warmbrumn* trójmecz lek 
kcatletyczny: Wrocław — Śląsk niem*ee 
ki -- Śląsk polski. 

Reprezentacja nasza wyjeżdża z Kato 


wie już w sobotę dnia 19 bm. autobusem 
pod kierownictwem inż. Wierzbickiego. 
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CZY JUŻ WZIĄŁEŚ UDZIAŁ W KONKURSIE, 


„DLACZEGO GOTUJĘ 


Wszelkich informacyj udziela sklep Elektrowni ul. Dęblińska 1. 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim, Sp. Akc. 


| ELEKTRYCZNOŚCIĄ” 


DZIŚ: 


KINO 
ZAGŁĘBIE 


„ZA 


| PRZYCGHÓDNIA 

LECZNICZA 
"chorób wenerycznych I skór. „Pomoc” 

- SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 


Qzynna: 111 1 5-8 pp. w święta: 11-1 
Wizyta 5 zlotych. 


Gz 
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Wesoły racik. 


TYLKO SIĘ PYTAŁA. 

— Powiedz mi, co to u was była za 
awanturat Myślałam, że się sufit za 
wali! 

-— Ależ nie podobnego, drobnostka 
To tylko żona się pytała, gdzie tak 
długo byłem. 


JEGO POŁOWA. 

— Mężuciu! Mężusiu! Wstawaj koly- 
sać dziecko. 

— Daj mi spokój, kołysz sama! 

— Ależ bój się Poga, już dwie goʻlziny 
kolyszę. Przecież połowa tego dziecka na. 
leży do ciebie! 

— To kołysz swoją 
niech się drze! 


połowę a moja 


WYKIWANY, 

W przedziale kolejowym, z nastaniem 
wieczora dwuch nabożnych chasydów prze 
biera się w liturgiczne szaty i zaczyna się 
kiwać w żarliwej modlitwie 

Jadący w tymże przedziale  cudzozie- 
miec czas jakiś przygląda im się  ceieka- 
wie „wreszcie zdenerwowany długim ki- 
waniem, bierze swoją walizkę i opuszcza 
przedział. 

Na korytarzu prosi konduktora, by wau 
wskazał jakie wolne miejsce. 

— A dlaczego opuścił pan ten pi:ze- 
dział? — pyta zdziwiony konduktor. 

— Wykiwali mnie. 


NIC NIE POMORZE. 

"Pan Y okropnie tyje. Lekarz zaleci? 
mu codzionnie przejażdżki konne. To 
dwuch tygodniach pyta o reznitat: ! 
" — No, ile pan stracił na wadze? 

,— 15 kilometrów. 

— Brawo! 
— 15 kilometrów stracił koń na wadz, 
ale nie ja. 


am ama Razi! Fm TEE manoa n. rr BARZE W UTA AMY TRAĆ EERS E TARTA NY y ZEW. ZDZ Z MAZDY W TADEK AEO 
Drak. „Wxpres Zagłębia“ Sosnowise Teatralna 1, 


znane lądy.. przez bunt.. 


SĄ a Gd dwuch miesięcy wyświetlany jest z rekordowym 
niem w kinie „Stylowyć w Warszawie. 


Monurmentalny epos filmowy 


Generał Sutter 


według powieści Błażeja Cendrarsa. 
Wspaniały pochód do sławy i fortuny... przez oceany.. przez nie- 
. przez dzikie stepy. przez krwawe boje.. 
W rolach głównych: EDWARD ARNULD, LEE TRACY, BINNE 


BAKNES. 


NADPROGRAM: Dodatek pt. „Tańce polskie“ i tygodnik P.A.T. 


Początek seansu o godz. 5.30. 


Na otwarcie sezonu! 


Najsilniej wzrdszający i najbardziej ludzki dramat według po. 
wieści JÓZEFA KESSLA 


ŁOGA* 


C6 |w rog: Annabella i Jean Murat 


UWAGA: Film „Zaloga“ odniósł w calej Europie niebywały 


sukces. 


powodze- 


UZNANIE MĘŻA. 
— Sama dziś przyrządziłam obiad, Czy, 
ci smakował? 
— Nadzwyczajnie! 
— A co było hajlepsze? 
— Piwo! 


PRÓRA WIEKU. 
— Qxzyj jest ten dowcip, który przed 
chwilą opowiedziałaś? 
'  — Ależ mój własny. 
ZĘ ty mówisz — to ty rausis« być © 
wiele starszy niż wyglądasz. 


SPADKOBIERCA. 
— (o ci się stało, Franek? Całą 
twarz masz posiniaczoną. 
— No, wezoraj był u nas podział 
spadku, więc dostałem swoją część. 


GEOGRAFIA. 
— Gdzie leży Malaga? 
— U mojego ojca, w 
psorze! 


JIII JJJ 
DROBNE OGLOSZENIA 


POSADY I PRACE 
c) 


piwnicy, panie 


POTRZEBNY fryzjer lub fryzjerka z 
trwałą i żelazkową ondulacją. Zgłoszenia 
z podaniem warunków filja Będzin pod 
„Władysław. 
INTELIGENTNA panienka znająca do- 
brze język hebrajski i szycie peszukuje 
posady do dziecka u religijnej rodziny 
żydowskiej. Łaskawe zgłoszenia do admi- 
nistracji „Expresu“ pad „Sala“ 
POTRZEBNY woźnica — sprzedawca za. 
mieszkały w Dąbrowie. Zjemiańska 59.9 
wiec, Sienkiewicza 1. 


KUPNO IT SPRZEDAŻ 


SPRZEDAM dom tanio dwu piętrowy 
ładny, solidnie budowany. Wiadomość w 
administracji. 


LOKALE 
MATT ETE 


SKLEP, 2 pokoje z kuchnią zaraz do WY“ 
najęcia. Kaliska 239. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
112 PWRC SZYNY UZEOWROWE KOTA 


SIOŁA STEFANIA unieważnia zagubio‘ 
ny dowód osobisty wydany przez gminę 
Rabsztyn. 


Redaktor odp. Tadeusz Iipski 


